
Na wieść o roeejmie w Korei w dniu 27. VII. br.
na sali obrad III Kongresu Młodzieży w Buka­
reszcie wybuchła żywiole wa manifestacja. Na zdję­
ciu: fragment manifestacji. Fot. CAF

Rok V.
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]\'a 5 miesięcy przed terminem!
110 proc., wykonała na 5
miesięcy przed terminem
swe zobowiązania.

W czasie walki o plan wy­
różniło się wielu górników
m. in. w Oddziale I —

JAN KOZUl£ wykonujący
średnio 126 proc normy, w

II — JÓZEF GĘBORSKI —

134 proc.. STANISŁAW FU­
DAŁA z IV — 139 proc, nor­
my, w Oddziale VI STANI­
SŁAW BOBER, a w VII i

p rzodująca już od dłuż-
*

szego czasu kopalnia
„Bierut" osiągnęła ostatnio
nowy sukces. Załoga tęj ko­
palni zrealizowała niedaw­
no, podjęte na okres całego
roku zobowiązanie wydoby­
cia ponad plan 40 tys. ton

węgla. Tak więc załoga ko­
palni „Bierut", wykonująca
średnio plan miesięczny w

VIII WINCENTY C-.UPEK,
STEFAN POPĘDA, JÓZEF
SZMACIARZ i wielu innych.

Z .bohaterskiej załogi ko-
paln\ „Bierut" winny brać
wzór , załogi innych kopalń,
a zwłaszcza kopalni „Sier­
sza", która w dalszym ciągu
nie realizuje swych planów
dziennych.

A oto dokładne wyniki
wydobycia z dnia 4 bm.:

Otwarcie V Sesji
Rady Najwyższej ZSRft

Rząd radziecki odrzuca

bezpodstawny protest rządu USA
MOSKWA

Agencja TASS podaje:
Jak donosiła prasa radziecka, 30 lipca rząd radziecki

wystosował do rządu Stanó w Zjednoczonych notę, w

której zaprotestował wobec rządu USA przeciwko bru­
talnemu pogwałceniu w dni u 29 lipca przez czteromoto.

rowy
ZSRR

Dnia
USA w

polecenia rządu USA złożył w

Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych ZSRR aide-memoire,
w którym zakwestionowany
został fakt naruszenia przez
amerykański samolot wojsko­
wy granicy naństwowej ZSRR
oraz zawarte jest twierdzenie,
Że samolot amerykański został
rzekomo zaatakowany przez
pościgowce radzieckie w cza­
sie zwykłego -lotu nad Mo­
rzem Japońskim. Aide-me­
moire twierdzi również, że

według posiadanych przez
rząd USA informacji, pozo­
stali przy życiu członkowie
załogi samolotu amerykań­
skiego uratowani zostali przez
statki radzieckie oraz wyraża
prośbę o repatriowanie, tych o-

sób do USA.

W dniu 3 sierpnia Minister­
stwo Spraw Zagranicznych
ZSRR przesłało ambasadzie
USA w Moskwie następującą
odpowiedź na wspomniane
aide-memoire ambasady ame­
rykańskiej:

„W związku z aide-memoire
ambasady USA z 31 lipca br.
rząd Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich uważa
za konieczne oświadczyć rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych
co następuje:

W nocie rządu radzieckiego
do rządu USA z 30 lipca br.

przytoczone zostały sprawdzo­
ne fakty, które świadczą, że

czteromotorowy bombowiec a-

merykański typu ,.B-50“ po­
gwałcił 29 lipca br. granicę
państwową ZSRR, początkowo
w rejonie Przylądka Gamowa,
i kontynuował lot. nad teryto­
rium ZSRR w pobliżu wyspy

bombowiec ameryk ański państwowej granicy
w pobliżu Władywi
31 lipca ambasador

Moskwie p. Bohlen z

'O stoku.

Askold, niedaleko od Włady-
wostoku. Gdy dwa pościgow­
ce radzieckie zbliżyły się w

celu zwrócenia samolotowi a-

merykańskiemu uwagi, iż

znajduje się w granicach
ZSRR, i nakazania mu opu­
szczenia radzieckiego obszaru
powietrznego, samolot amery-

, kański otworzył do pościgow­
ców ogień i uszkodził poważ­
nie jeden z samolotów radzie­
ckich. W związku z nowzż-

szym samolot radziecki zmu­
szony był odpowiedzieć o-

gniem, po czym samolot a-

merykański oddalił się w stro­
nę morza.

Wyżej _

.

świadczą, że zawarte w

memoire rządu USA
dzenie, iż samolot amerykań­
ski został rzekomo zaatako­
wany przez pościgowce ra­
dzieckie podczas zwykłego lo­
tu nad Morzem Japońskim —

jest sprzeczne z ustalonymi
faktami.

Rząd radziecki nie posiada
żadnych informacji o wspom­
nianym samolocie amerykań­
skim, który oddalił się w stro­
nę morza, ani o jego załodze.

Rząd radziecki podtrzymuje
swą notę z 30 lipca, domaga
się w dalszym ciągu pocią­
gnięcia do surowej odpowie­
dzialności osób winnych po­
gwałcenia granicy radzieckiej
i oczekuje, że rząd USA po-
dejmie kroki w celu niedopu­
szczenia w przyszłości do po­
gwałcenia przez samoloty a-

merykańskle granic państwo­
wych ZSRR.

Rząd radziecki odrzuca za­
warty w aide-memoire amba­
sady protest jako pozbawiony

' wszelkich podstaw.

przytoczone fakty
aide-

twier-

Skład delegacji
polskiej

na sesję ONZ

WARSZAWA

W związku z postanowie­
niem wznowienia obrad
VII Sesji Zgromadzenia O-

gólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dla o-

mówienia zagadnienia ko­
reańskiego, rząd wyznaczył
delegację PRL na trzecią
część VII sesji w następu­
jącym składzie:

przewodniczący delegacji
— Marian Naszkowski, pod­
sekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicz­
nych.

delegaci — Józef Winie-

wicz, ambasador PRL w

Waszyngtonie i minister

pełnomocny Henryk Birec-

ki, stały delegat PRL przy
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych,

zastępca delegata — Boh­
dan Lewandowski, naczel­
nik wydziału w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

A. Abramów

posłem nadzwyczajnym
i pełnomocnym ZSiłS

w Izraelu
MOSKWA

Agencja TASS donosi;
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR mianowało Aleksan­
dra Nikiticza Abramowa po­
słem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym ZSRR w

państwie Izrael.

Na obiekcie 405 ZMO Kom­
binatu Nowej Huty fundamen­
ty pod młyny kulowe zostały
wykonane i młyny kulowe za­
montowane.

W chwili obecnej załoga
„Mostostalu" przystąpiła do
montowania reduktorów i sil­
ników młynów, aby jak naj­
szybciej oddać je do eksploa­
tacji.

Podczas montowania okaza­
ło się jednak, że wspomniane
elementy sr znacznie większe
od zaprojektowanych, a więc
nie odpowiadają fundamen­
tom.

W związku z tym robotnicy

„Mostostalu" przerwali chwi­
lowo montaż, co może spowo­
dować niewykonanie niektó­
rych podjętych przez nich zo­
bowiązań.

Odpowiedzialność za ten stan

rzeczy ponosi inwestor, który
nie uwzględnił koordynacji
projektu budowlanego z zama-

szynowaniem.
Towarzysze z Biura Projek­

tów Nowej Huty, należy na­
tychmiast przystąpić do uzu­
pełnienia projektów i dać front
robót tak, aby „Mostostal" w

terminie wykonał swe odpo­
wiedzialne zadania!

a

Na Śląsku kształcą się

dla Nowej

MOSKWA

Agencja TASS donosi: dnia 5 bm. w wielkim pałacu
kremlowskim w Moskwie rozpoczęła się V Sesja Rady
Najwyższej Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich. O godz. 14 odbyło się posiedzenie Rady Związku.
Na sali posiedzeń zebrali się deputowani i goście. Prze­
pełnione sa loże korpusu dyplomatycznego i loże praso­
we. Obecni powitali serdecznie ukazanie się w lożach

rządowych G. M. Malenkowa, W. M. Mołotowa, N. S.
Chruszczowa. K. J. Woroszyłowa, Ł. M. Kaganowicza, M.
Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina. •

Przewodniczący Rady Związ­
ku deputowany Michał Ja­
siów udzielił głosu przewod­
niczącemu komisji mandato­
wej Rady Związku deputowa­
nemu Aleksandrowi Puzano-
wowi dla złożenia sprawozda­
nia o wynikach wyborów de­
putowanych do Rady Związku
w 16 okręgach wyborczych,
które odbyły się w okresie

między III a V Sesją Rady
Najwyższej ZSRR.

Rada Związku zatwierdziła

sprawozdanie komisji manda­
towej i uznała pełnomocnictwa
nowowybranych deputowa­
nych za prawomocne.

Następnie Rada Związku u-

chwaliła jednomyślnie nastę­
pujący porządek obrad Sesji:

1. Zatwierdzenie budżetu

państwowego ZSRR na rok
1953 i sprawozdania z wyko­
nania budżetu w latach 19C1
i 1952.

2. Zatwierdzenie dekretów

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR.

Postanowiono wysłuchać
sprawozdania o budżecie pań­
stwowym ZSRR na łącznym
posiedzeniu obu izb — Rady
Narodowości i Rady Związku.
Każda z izb wysłucha nato­
miast z osobna koreferatów

komisji budżetowych i prze­
prowadzi dyskusję nad budże­
tem. Końcowe posiedzenie se­
sji będzie wspólne.

Postanowiono zakończyć na

nim dyskusję nad budżetem

państwowym ZSRR, zatwier­
dzić budżet, uchwalić ustawę

budżetową i ustawę o podatku
rolnym oraz zatwierdzić de­
krety uchwalone przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

’.r

Nazwa kopalni
wykonania

planu
dzjennego

•/• wykonania
planu

miesięcznego

„Bierut" 1I0 112,7
„Komuna Paryska" 100,3 104

„Sobieski" 100,1 99,4

„Jonino .«_• 100 100,7

„Brzeszcze 100 95,3

„Siersza" 84,1 85,5

Posiedzenie Rady Narodowości
MOSKWA

Dzieci robotników

polskich z zagranicy
wy^cczywafa na koleniach

letnich w kraju
WARSZAWA

W Polsce przebywa obecnie
na wakacjach kilkusetosobowa
grupa dzieci i młodzież.y pol­
skiej z zagranicy. Wśród gru­
py tej znajdują się dzieci robot-
n ków polskich z Francji, Bel­
gii i Austrii.

Uczestnicy kolonii letnich
wypoczywają w malowniczych
miejscowościach górskich i
nadmorskich.

Poza zajęciami świetlicowy­
mi oraz imprezami kulturalny­
mi uczestnicy kolonii biorą u-

dział w wycieczkach krajo­
znawczych. Wszystkie dzieci
obejrzą Warszawę i zapozna­
ją się z jej nowym socjalisty­
cznym budownictwem i pomni­
kami kultury narodowej.

Agencja TASS donosi:
5 bm. o godzinie 16 w wielkim pałacu kremlowskim odby­

ło się posiedzenie Rady Narodowości Rady Najwyższej ZSRR.
Zebrani na sali posiedzeń deputowani i goście serdecznie

powitali K. J. Woroszyłowa, N. A. Bułganina, A. I. Miko-

jana, N. M. Szwernika, którzy zajęli miejsca w' lożaęh rzą­
dowych.

Przewodniczący Rady Naro­
dowości deputowany Żumabaj
Szajachmetow udziela głosu
deputowanemu Iwanowi Keto­
nowi dla złożenia sprawozda­
nia o wynikach weryfikacji
pełnomocnictw deputowanych
do Rady Narodowości wybra­
nych na wakującą miejsca . w

siedmiu okręgach wyborczych.
Sprawozdanie komisji man­

datowej zo-staje jednomyślnie
zatwierdzone. Rada Narodo­
wości uznaje pełnomocnictwa
wszystkich nowowybranych de­
putowanych za prawomocne.

W dalszym ciągu posiedze­
nia Zatwierdzony został porzą­
dek obrad sesji. Sesja wysłu­
cha sprawozdania o budżecie

państwowym ZSRR na rok
1953 oraz sprawozdań o wyko­
naniu budżetu w latach 1951 i

1952, jak również rozpatrzy
sprawę zatwierdzenia dekre­
tów Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Sprawozdanie o budżecie •

państwowym ZSRR, p.os.tano- ■
wiono wysłuchrć na wspólnym
posiedzeniu obu izb' — Rady
Związku i Rady Narodowości.

Z osobna w każdej izbie wy­
głoszone zostaną koreferaty i
przeprowadzona będzie dysku­
sja budżetowa.

Sprawy zatwierdzenia bu­
dżetu państwowego ZSRR na

rok 1953, uchwalenia ustawy
budżetowej i ustawy o podatku

rolnym, jak również zatwier­
dzenia dekretów wydanych
przez Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR postanowiono
załatwić na końcowym wspól­
nym posiedzeniu Rady Związ­
ku i Rady Narodowości.

*

Na godzinę 19 dnia 5
zwołane zostało wspólne
siedzeń'e Rady. Związku i Rady
Narodowości Rady Najwyższej
ZSRR.

bm.
po-

Na stronie 2 zamieszcza­
my tekst noty rządu ZSRR
do rządów USA, Wielkiej
Brytanii i Francji w spra­
wie konferencji ministrów

spraw zagranicznych.

nowi specjaliści

Podczas gdy coraz szybciej rosną obiekty nowohut-

nickiego Kombinatu, na Śląsku — w hutach, elektrow­
niach i zakładach hutniczych kształcą się kadry przy­
szłej załogi produkcyjnej Nowej Huty, kadry tych któ­
rzy obsługiwać będą najnowocześniejsze polskie wielkie

piece, największe marteny, najpotężniejsze walcownie.
Szkolenie kadr dla Nowej Huty, starannie przygotowa­
ne pod względem organizacyjnym, odbywa się na pod­
stawie szczegółowo opracowanych programów, ustalają­
cych metody szkolenia dla

Przebieg szkolenia kontro­
lują nie tylko szefowie wy­
działów i działy szkolenia za­
wodowego przy zakładach, ale
także samorządy, wybierane
spośród pobierających naukę.
Składają one regularnie dy­
rekcji zakładu swoje opinie o

przebiegu szkolenia i czynią
uwagi, które pomagają pogłę­
biać tematykę i dostosowywać
nauczanie do indywidualnych
trudności i potrzeb szkolnych.

Co kwartał przyszli pracow­
nicy Kombinatu odwiedzają
Nową Hutę, gdzie spotykają
się z jej budowniczymi, zazna­
jamiają z postępami budowy i
biorą udział w odprawach z

każdego- stanowiska pracy,
kierownikami zakładów pro
dukcyjnych Nowej Huty.

Obecnie w 14 czołowych ślą­
skich zakładach kształci się
we wszystkich specjalnościach
hutniczych ponad 700 fachow­
ców.

W hucie „Kościuszko" przy
najnowocześniejszych w Pol
sce wielkich piecach podnosi
swoje kwalifikacje 98 przy
szlych wielkopiecowników
Nowej Huty. W hucie
brek" szkolą się kadry
cowników, którzy już w

szłym roku obsługiwać
najpotężniejszy polski zgnia­
tacz.

„Bo
wal

przy­
będą

Troskliwą opieką otoczyła
szkolących się załoga huty im.
Stalina. Kadry przyszłej no-

wohutnickiej załogi rosną tu
w atmosferze wzajemnego zau­
fania i przyjaźni. Rozwija się
życie kulturalne i polityczne.
Dobrze również układa się ży­
cie przyszłych hutników w hu­
tach „Pokój", „Kościuszko" i

„Batory". Natomiast niedosta­
tecznie opiekują się nowohut-
nicką młodzieżą dyrekcja i or­
ganizacja podstawowa
„Bobrek".

Z każdym miesiącem
kwalifikacje szkolonej
Hutnicy śląscy przekazują tb*

warzyszom z Nowej Huty ca­
le swe bogate doświadczenie.

Np. przebywający na szkolę- .

niu w hucie im. Stalina Jan
Bracławik samodzielnie już
obsługuje suwnicę lejniczą.
Stanisław Kubica jest już do­
świadczonym elektromonte
rem hutniczym. Tego zawodu

wyuczył się pod okiem towa

rzyszy pracy z huty „Batory".

huty
I

rosną
załogi.

Kierownicy partii I rządu radzieckiego
zwiedzili wystawę przemysłu i rolnictwa

Chińskiej Republiki Ludowej
MOSKWA

Dnia 4 sierpnia kierowni­
cy partii i rządu radzieckie­
go — G. M. Malenkow, W.
M. Molotow, N. S. Chru­
szczów, K. J. Woroszyłow,
N. A. Bulganin. Ł. M. Ka-

ganowicz, A. I. Mikojan, M.
Z. Saburow i M. G. Pier-
wuchin zwiedzili mieszczą­
cą się w Centralnym Parku

Kultury i Wypoczynku im.

Gorkiego w Moskwie wy­
stawę przemysłu 1 rolnic­
twa Chińskiej Republiki
Ludowej.

Kierowników partii i rzą­
du ZSRR powitali — char­
ge d‘affaires Chińskiej Re­
publiki Ludowej w ZSRR
Ge Bao-ciuan, radca han-

dlowy ambasady Chińskiej
Republiki Ludowej w

ZSRR — Li Cian, przeby­
wający obecnie w Moskwie
minister kołei Chińskiej Re­
publiki Ludowej Teng Dri-

juan 1 inni.

G. M. Malenkow, W. M.

Molotow, N. S. Chruszczów,
K. J. Woroszyłow, N. A.

Bulganin, Ł. M. Kagano-
wicz, A. I. Mikojan, M. Z.

Saburow 1 M. G. Pierwu-
chin byli na wystawie oko­
ło półtorej godziny i zazna­
jomili się szczegółowo z

eksponatami, charakteryzu­
jącymi rozwój ekonomicz­
ny zaprzyjaźnionego narodu

chińskiego.

Obrady

Wciskowej Komisji
Rozumowej w Korei

PEKIN

Jak donosi i Kaesongu
Agencja Nowych Chin, na

wtorkowym posiedzeniu
wojskowej komisji rozej-
mowej, przedstawiciel do­
wództwa ONZ generał
Bryan przyznał, że amery­
kański samolot wojskowy
wtargnął do obszaru po­
wietrznego strony koreań.
sko-chińskiej, naruszając
układ w sprawie rozejmn.
Bryan oświadczył, że sa­
molot ten przeleciał nad
terytorium strony koreań-
sko-chińskiej o godzinie
4 20 dnia 29 lipca i nastę­
pnie krążył w ce'u rozpo­
znania około 10 minut.
Przedstawiciel dowództwa
ONZ wyraził ubolewanie z

powodu tego wypadku,
prz.eczył natomiast, powo­
łując się na brak wystar­
czających informacji, za­
rzutom, że strona amery­
kańską ponosi odpowie,
daiajność za inne podobne
wypadki naruszenia układu

rozejmnwego.
Nawiązując do tei spra­

wy. kore^nondent Arencji
Nowych Chin nirże: „29 lin-
ca generał Clark oświad­
czył w HonolU’u. żc jeśli
ktokolwiek pogtva!ci okład
roze{mnwy, bede. to z pe­
wności? komuniści... Nie u-

nlynał jednak nawet ty­
dzień i oto Bryan "mil'z<>-
ny był nrzvzna*. że układ

naruszyli Amerykanie".

Myśi racjonalizatorska
w służbie lepszej

realizacji nowych norm

Aby wyzwolić istniejące je­
szcze duże rezerwy pro­

dukcyjne. tkwiące w niepeł­
nym wykorzystaniu istniejące­
go sprzętu technicznego, w po­
szczególnych maszynach i a-

gregatach oraz aby udoskona­
lić przebieg cykli produkcyj­
nych, w wielu zakładach, w

ślad za robotnikami Fabryki
Lokomotyw w Chrzanowie po­
wołane zostały „szturmówki
techniczne"; ich. zadaniem jest
właśnie wykrywanie istnieją­
cych rezerw, oraz niesienie po-

l mocy robotnikom w dokony-
I waniu usprawnień technicz-

; nych.
W Zakładaich Budowy Ma-

jszyn i Aparatury w Krakowie
■powołanych zostało 12 takich
, „szturmówek ■technicznych",
I w skład których wchodzą te-

ichnicy, brygadziści, przodują­
cy robotnicy i aktyw społecz-

i ny.
Powołanie tych zespołów o-

! kazało się bardzo celowe i po­
trzebne. Dzięki nim zwiększy-

iło się bowiem zainteresowanie
i robotników ■ich własną pracą
i przyczyniły się one do opra­
cowania szeregu cennych

jwniosków racjonalizatorskich.
M. in. w Zakładach tych

szlifierze PIOTR PŁOSKON­
KA i MICHAŁ KORZENIOW­
SKI zgłosili wniosek uspraw-

. nienia ostrzenia pił tarczo­
wych, tokarz ANTONI SZA-
FRANIEC opracował sposób
wycinania pierścieni z cienkich
blach. Także wielu techników
i konstruktorów składa swe

wnioski, jak np. ALOJZY
ANTCZAK i TADEUSZ GU­
ZIK zgłosili projekt zmiany
konstrukcji kołnierzy dennic,
co ułatwi i zmniejszy koszt

produkcji. Konstruktor BOLE­
SŁAW FLORCZYK zgłosił

projekt zmiany sposobu wyko­
nania podgrzewaczy.

Ogółem w ZBMiA wpłynęły
w lipcu do komórki wynalaz­
czości 44 wnioski racjonaliza­
torskie, których realizacja po­
zwoli na uczynienie produkcji
lepszą i tańszą, oraz przyczy­
ni się do wyższego przekracza­
nia nowych norm przez robot­
ników.

W odpowiedzi
isa apel

Wytwórni W 7

Jak już donosiliśmy załoga Wy-
twó:ni W-7 w Z&kł. Chemicz­

nych, podejmując nowe zoisewsąza-
nia na sierpień br. wezwała ir.sio
wytwórnio do rozwinięcia socjali­
stycznego współzawodnictwa. We-
zwanie to nie pozostało bez eciia.
Otóż w ślad za Wytwórnią W-7,
poszły ostatnio Wytwórnia W—1,
V/—3 I W-6.

Załoga Wytwórni W—3 wraz z

personelem technicznym postano­
wiła mianowicie wykonać plan sier

pniowy w 110 proc., zaś załoga
W—6 zobowiązała się przeprowa­
dzić czyszczenie piątego pieca do
dnia 5 bm., wykonać i zmontować

nową tłuczkę do dnia 8 ta., prze­
prowadzić w tym samym terminie
remont i montaż cdpylacza, oraz

dmuchów suszarki.
Padło również wiele indywidual­

nych zobowiązań jak np. ław, tcw.
SPORYSZA i MALEWSKIEGO -

wykonania czterech sztuk ściąga­
czy, czy też stolarzy z brygady tcw.

BARICKIEGO, którzy postanowili
przekroczyć wydajność o 33 proc.
Grupą, stolarzy tcw. POŁUNCZA-
NA przekroczy wydajność o 24

proc., ic-osohowa grupa murarzy
pod kierownictwem tnw. OLESZ­
KI EWICZA przekroczy nowe nor­
my o 22 proc.

Zobowiązania podjęte przez za­
łogę W—1 mówią o wykonaniu pla­
nu w 110 proc.

Pierwsi zwycięzcy
na stadionie w Bukareszcie

BUKARESZT
W pierwszym dniu międzynarodowych zawodów sporto­

wych przyjaźni i braterstwa, rozgrywanych w ramach IV
Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów, największe
zainteresowanie wzbudziły zawody lekkoatletyczne. Wspa­
niały stadion im. 23 Sierpnia
Wiele emocji przeżywali wi­

dzowie, kiedy na bieżni sta­
dionu zmierzyli się czołowi

biegacze świata w biegu na

5000 m.

Wśród wielkiego entuzjaz­
mu widowni trwała zacięta
walka mistrza olimpijskiego
Zatopka z biegaczami radziec­
kimi Kucem i Anufriewęm o-

raz znanym z niedawnego wy­
stępu w l-tosce Węgrem Ko-
vacsem.

Przez pierwsze okrążenia
prowadził miody, mało znany
biegacz radzie .ki Kuc, za nim
biegli KÓvacs i Zatcpek. Chro­
mik utrzymywał się na 6 po­
życi'', a Graj biegł nieco w

tyle. Na dwa okrążenia przed
końcem biegu Zatonek m'nął
Kovacsa i począł zbliżać się do
prowadzącego z przewagą kil­
kudziesięciu metrów Kuca.
Zwiększone tempo wytrzymał
również Chromik, który minął
Australijczyka Stephensona.
Na ostatniej prostej Zatopek
minął Kuca i ukończył zwy­
cięsko bieg

wypełniony był po brzegi.
czasie 14:03,0. O sekundę za

zwycięzcą był Kuc (ZSRR), a

tuż za nim Węgier Kovacs
(14:04,2).

Czwarte miejsce zajął Ąnu-
friew (ZSRR) przed Sżabo

(Węgry). Polak Chromik był
szósty, jednak sędziowie
stwierdzili, że przebył on o

jedno okrążenie za mało i
kwestia jego sklasyfikowania
nie została jeszcze zadecydo­
wana.. Graj zajął dalsze. m:ćj
s?e w ęzas'e .14:41,6,

Sprinterzy' polscy Kiszka i
Baranowski startowali w

ćwierćfinałach i obaj zakwali­
fikowali się do półfinału. W

półfinale jednak obaj Polacy
odpadli.

W półfinale biegu na 800 m

Potrzebowski zajął w swojej
serii trzecie miejsce i zakwa­
lifikował się do finału.

W środę siatkarki polskie
rozegrały pierwszy swój mecz

zwyciężając Finlandię 3:0.
Polki- miały zdecydowaną
przewagę, wygrywając łatwo

w doskonałym wszystkie sety.

IV ŚWIATOWY FESTIWAL
MŁODZIEŻY I STUDENTÓY/

W BUKARESZCIE

Xa zdjęciu: g-upa sportowców
r: f - eckich. i petskich.

CAF — fot. Z. Wdowiński

Ostatnie przygotowania
w podgórskich wsiach

W gminie Czorsztyn żniwa
zbliżają się wielkimi krokami.
Poszczególni chłopi już przy­
stąpili do sprzętu zbóż. Pełne
natężenie prac żniwnych zaez-

nie się około 10 bm.
Pomoc sąsiedzka ustalona

jest w ten sposób, że np. An­
toninie JANDZIELI (0,47 lia)
świadczy Władysław Hyc z

gromady Kluszkowce przez ca­
ły bież. rok. Pomagał jej już
w czasie siewów i tera# będzie
pomagał w zwózce. Pomoc są­
siedzka na ogół jest dobrze
przygotowana . Nie małą za­
sługę ma tu stanowcza posta­
wa GRN. Jej kolegium orze­
kające np. przy akcji wiosen­
nej ukarało grzywną 1000
złotych Sebastiana Palicę z

gromady" Maniowy, ponieważ,
ociągał się ze świadczeniem

pomocy małorolnemu JAGIEL­
LE z tejże gromady.

Na rozpoczęcie akcji żniw­
nej czeka już 14 motorów na­
pędzanych ropą — własność in-

już wyremontowane i spraw­
dzone komisyjnie.

W Czorsztynie znajduje się
przygotowany magazyn w pun­
kcie skupu zboża — zdezynfe­
kowany, zaopatrzony w worki,
szufle i wagi. Może on pomie­
ścić 100 ton zboża. Na czas

skupu zboża zorganizowane zo­
staną podpunkty w Maniowych
i w Sromowcach Wyżnych.

.Już niedługo pepypią się
pierwsze tony zboża dla pań­
stwa. Gromada Kluszkowce
zobowiązała się do zbiorowej
odstawy na 10 dni przed ter­
minem tj. do dnia 15 wrześ­
nia. Sromowce Niżne wezwa­
ły do przedterminowej i zbio­
rowej odstawy Sromowce Wyż­
ne.

Jak wywiążą się pracujący
chłopi ze swych zobowiązań —

będzie zależało od pracy Pre­
zydium GRN, od aktywności
delegata akcji skupu — a

przede wszystkim od pracy
wyjaśniającej, od zdolności
mobilizacyjnej ze strony orga-
nizarii nartyinp.i
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Nota rządu Związku Radzieckiego
do rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji

konferencji
w sprawie zwołania

ministrów spraw zagranicznych
IV oty trzech mocarstw zacho-
-*■’ dnich wspominają na wstę­

pie, że „rozwój sytuacji między­
narodowej oraz niedawne wy­
darzenia we wschodnich Niem­
czech i Berlinie wzmogły po­
wszechne pragnienie umoc­
nienia pokoju". Rządy mo­
carstw zachodnich uznają, że

„trwały pokój może być za­
pewniony ostatecznie dopiero
wówczas, kiedy rozwiązane zo­
staną niektóre zasadnicze pro­
blemy, jak kontrolowane roz-

brojenić". W chwili obecnej
pragną one „rozwiązać te pro­
blemy, które mogą być uregu­
lowane w bliskiej przyszłości.
Zawarcie traktatów z Niemca­
mi i Austrią" stanowi istotny
element dla uregulowania
spraw europejskich. „Niemiec­
ki traktat pokojowy — stwier­
dzają dalej rządy mocarstw za­
chodnich w swych notach —

„może być opracowany tylko z

udziałem wolnego i reprezen-
'

taty wnego"
mieckiego.

Następnie
zachodnich
swe noty z

W notach tych
rządy mocarstw zachodnich —

wysunęły one „konstruktywne
propozycje, które znalazły peł­
ne odbicie w rezolucji Bun­
destagu niemieckiego z 10
czerwca 1953 r.“

Z kolei noty trzech mocarstw
zachodnich z dnia 15 lipca br.
komunikują, że po odbyciu
konsultacji z rządem Adenau­
era z władzami zachodnio-
berlińskimi postanowiły za­
proponować rządowi radziec­
kiemu zwołanie konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych Francji, Wielkiej Bry­
tanii, USA i ZSRR.

„Konferencja taka — czyta­
my we wspomnianych notach
— której czas trwania byłby
ograniczony, mogłaby rozpo­
cząć się np. w końcu września
w miejscu, które należy wza­
jemnie uzgodnić". Porządek
dzienny tej konferencji — w

myśl noty mocarstw zachod­
nich przedstawiałby się nastę­
pująco:

1 „Organizacja wolnych wy.
• borów w Republice Fede­

ralnej, we wschodniej strefie
Niemiec i w Berlinie".
O „Warunki utworzenia wol-

nego rządu ogólnoniemiec­
kiego, posiadającego swobodę
działania w sprawach we­
wnętrznych i zagranicznych".

„Oto istotne kroki — stwier­
dzają trzy mocarstwa zachod­
nie — które powinny poprze­
dzić rozpoczęcie konferencji z

rządem radzieckim w sprawie
niemieckiego traktatu pokojo­
wego". W zakończeniu rządy
trzech mocarstw zachodnich

wyrażają pogląd, że „na tej
pierwszej konferencji powin­
no zostać wreszcie osiągnięte
porozumienie w sprawie trak­
tatu austriackiego".

Dnia 4 sierpnia minister­
stwo spraw zagranicznych
ZSRR skierowało 'do ambasad
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji w Moskwie noty zawiera­
jące odpowiedź rządu radziec­
kiego.

Podajemy poniżej tekst noty
rządu radzieckiego do rządu
USA:

15 lipca rząd radziecki o-

trzymał notę rządu USA i ró­
wnocześnie noty rządów Wiel­
kiej Brytanii i Francji, z któ­
rych wynika, że na lipcowej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych USA, Wielkiej
Brytanii i Francji w Waszyg-
tonie postanowione zostało
zwołanie konferencji mini­
strów spraw zagranicznych
wyżej wymienionych trzech
mocarstw i Związku Radziec­
kiego, przy czym w notach
tych podano proponowany
przez trzech ministrów porzą­
dek obrad i termin zwołama
konferencji ministrów spraw
zagranicznych USA, Wielkiej
Brytanii, Francji i ZSRR.

Z powyższego wynika, że
ministrowie spraw zagranicz­
nych USA, Wielkiej Brytanii
i Francji, wbrew obowiązują­
cym w stosunkach międzyna­
rodowych zwyczajom, uznali
za stosowne wstępne rozpa­
trzenie zagadnień, mających
stanowić przedmiot konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw, czyniąc to bez
udziału przedstawiciela Zwią­
zku Radzieckiego. Takie­
go stanu rzeczy niesposób u-

znać za nórmalny. Poza tym
pozostaje on w wyraźnej
sprzeczności z istniejącymi po.
rozumieniami, dotyczącymi
konferencji ministrów spraw
zagranicznych. Ponadto wstę­
pna zmowa trzech ministrów

rządu ogólnonie-

rządy mocarstw

powołują się na

września 1952 r.

oświadczają

Brytyjski działacz

związkowy
opuścił Polskę

WARSZAWA
W dniu 5 bm., po przeszło

dwutygodniowym pobycie w

Polsce, opuścił nasz kraj bry­
tyjski działacz ruchu obroń­
ców pokoju, b. sekretarz zw.

zaw. kolejarzy Wielkiej Bry­
tanii, Szkocji i Irlandii — J.
B. Tiggins.

Odjeżdżającego żegnał na

lotnisku Okęcie przewodniczą­
cy Zarządu Głównego ZZK —

Stachacz oraz przedstawiciele
CRZZ. ................ ,

MOSKWA

Agencja TASS donosi:
Dnia 15 lipca ambasady ZSRR w Waszyngto­

nie, Londynie i w Paryżu otrzymały noty rządów
USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów spraw zagranicznych
USA, Wielkiej Brytanii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego.

spraw zagranicznych może

wywrzeć zgubny wpływ na

cały przebieg konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych
czterech mocarstw. Wniosek
taki nasuwa się siłą rzeczy,
ponieważ trzej uczestnicy tej
konferencji z góry związąli się
za pomocą separatystycznych
umów, nie próbując nawet —

jak tó niejednokrotnie czynio­
no dawniej — omówić w swo­
bodnej i nie skrępowanej tymi
czy innymi odrębnymi zobo­
wiązaniami dyskusji proble­
mów międzynarodowych, ja­
kie w tym czasie dojrzały.

W obecnych warunkach
międzynarodowych konferen­
cje mocarstw mają doniosłe
znaczenie dla uregulowania
spornych zagadnień międzyna­
rodowych. Właśnie teraz, kie­
dy wysiłki miłujących pokój
państw umożliwiły położenie
kresu wojnie w Korei i za­
warcie rozejmu,
warunki sprzyjające
niu napięcia
międzynarodowej,
rozwiązanie tegoż
zależy oczywiście od
siłków wszystkich wielkich
i małych państw, miłujących
pokój. Jednakże odpowiedzial­
ność za utrzymanie pokoju i

bezpieczeństwa międzynarodo­
wego spoczywa przede wszy­
stkim, jak to wynika z Kar­
ty NZ, na pięciu mocarstwach
— USA, Wielkiej Brytanii,
Francji, ZSRR i Chińskiej Re­
publice Ludowej. Ignorowanie
tego faktu nie leżałoby w in­
teresie utrzymania i umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa
międzynarodowego.

Z drugiej strony przywiązy­
wanie jakiegokolwiek znacze­
nia do wydarzeń takich, jak
awantura faszystowska w

Berlinie z 17 czerwca, która
była dziełem obcych najmitów
i elementów kryminalnych, to

uleganie złudzeniom i odwra­
canie uwagi od faktów,. istot­
nie doniosłych i mających po­
zytywne znaczenie dla odprę­
żenia w stosunkach między­
narodowych.

Z uwagi na powyższe oko­
liczności, rząd radziecki wy­
powiada się za rozpatrzeniem
na konferencji ministrów
spraw zagranicznych kwe­
stii posunięć, sprzyjających
ogólnemu osłabieniu napięcia
w stosunkach międzynarodo­
wych, włącznie ze sprawą re­
dukcji zbrojeń i niedopusz­
czalności istnienia obcych
baz wojennych na terytorium
innych państw. Nie należy je­
dnocześnie wyłączać możliwo­
ści rozpatrzenia kwestii, w ja­
kim składzie mianowicie po­
winny być omówione takie
czy inne problemy stosunków

międzynarodowych.
Konieczność rozpatrzenia

powyższych zagadnień podyk­
towana jest nie tyjko sytuacją
w Europie. Wiadomo, że rów­
nież sytuacja w Azji, z jej do­
niosłymi, aktualnymi proble­
mami, przykuwa uwagę kół

międzynarodowych,
stąd konieczność

powstały
osłabie-

w sytuacji
Pomyślne

zadania

wy-

Wynika
udziału

Chińskiej Republiki Ludowej

w dyskusji nad śprawą kroków
zmierzających do zmniejsze­

nia napięcia w stosunkach

międzynarodowych. Wielki na­
ród chiński jak nigdy dojąc
zjednoczony i zwarty w Chiń­
skiej Republice Ludowej, z

całą słusznością domaga się o-

becnie przywrócenia należ­
nych mu praw w dziedzinie
wszystkich spraw międzyna­
rodowych. Niedocenianie zna­
czenia, jakie ma bezzwłoczne
rozwiązanie tego zagadnienia
również nie leży w interesie
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W związku z notą rządu
USA z 15 lipca rząd "radziecki
wyraża zgodę na rozpatrzenie
na konferencji ministrów za­
gadnienia niemieckiego. Jed­
nakże w nocie amerykańskiej
z 15 lipca, jak również w opu­
blikowanym komunikacie do­
tyczącym waszyngtońskiej
konferencji trzech ministrów
spraw zagranicznych, zamiast
istotnego rozpatrzenia proble­
mu niemieckiego, całą sprawę
Isprowadza się faktycznie do
powtórzenia propozycji zawar­
tej w nocie amerykańskiej z

23 września ub. roku, która
nie liczyła się z koniecznością
rozwiązania zasadniczych dla
Niemiec problemów.

Jak wiadomo, naród niemie­
cki zainteresowany jest przede
wszystkim w rozwiązaniu ta­
kich zagadnień, jak zrealizo­
wanie narodowego zjednocze­
nia Niemiec i zawarcie trakta­
tu pokojowego. Ale właśnie
rozwiązanie tych podstawo­
wych dla Niemiec zagadnień
pomija nota amerykańska z

15 lipca br., która powołuje
się na notę z 23 września 1952
roku, ignorującą również ko­
nieczność rozwiązania tych

'

podstawowych zagadnień.
Nota rządu USA z 15 lipca

zastępuje rozwiązanie tych
podstawowych dla Niemiec
problemów propozycją w

sprawie wyborów ogólnonie­
mieckich, z kolei zaś samą
kwestię wyborów — według
amerykańskiej noty z 23 wrze­
śnia ub. roku — propozycją
wyznaczenia składającej się z

przedstawicieli obcych państw
tzw. „komisji neutralnej" do
badań w celu stworzenia wa­
runków dla przeprowadzenia
tych wyborów. Wynika z po­
wyższego, że nota USA z 15
lipca nie tylko nie stawia so­
bie za cel przyczynienia się do
rozwiązania podstawowych dla
Niemiec problemów, lecz spro­
wadza całą sprawę do prze­
wlekłych dyskusji: zbadać, czy
nie zbadać sytuacji w Niem­
czech, za pośrednictwem tych
czy innych przedstawicieli za­
granicznych, jak i w jakim
celu przeprowadzać wszystkie
te upokarzające dla narodu
niemieckiego „badania" itp.
Po tego rodzaju propozycjach
nie można spodziewać się ni­
czego prócz niepotrzebnych i
nie mogących dać żadnych
■wyników dyskusji nad tymi
zagadnieniami.

Wszystko to określa stosu­
nek rządu radzieckiego do

i

i

8lat polityki imperializmu amerykańskiego wo­
bec Niemiec zachodnich świadczy, że kierowni­
cze koła Waszyngtonu zrobiły wszystko, aby
osiągnąć cele całkowicie sprzeczne z celami

wskazanymi przez układ poczdamski. Dziś znów na

terenie Niemiec zachodnich formują się oddziały
wskrzeszonego Wehrmachtu, którego kierownictwo
oddano w ręce wysłużonych generałów hitlerow­
skich. Dziś znów prasa i radio Niemiec zachodnich
szerzą hasła odwetu, hasła nienawiści do innych
narodów, a zwłaszcza hasła antyradzieckie, antypol­
skie, antyczeskic. Nie szczędzi się również pogró­
żek pod adresem narodu francuskiego. Trwa nie­
przerwanie akcja zwalniania hitlerowskich zbrod­
niarzy wojennych z więzień.

Reakcyjne koła amerykańskie oraz Watykan czy­
nią wszystko, aby jeszcze bardziej utrwalić rozbi­
cie Niemiec i umocnić pozycję polityczną swego fa­
woryta, realizatora ich polityki w Niemczech za­
chodnich, kanclerza rządu w Bonn, Konrada Ade­
nauera. Dlatego też Waszyngton i Watykan nie
szczędzą wysiłków, aby pomóc Adenauerowi w nad­
chodzących wyborach, wyznaczonych na 6 wrześ­
nia br. Do wyborów tych przystępuje Adenauer pod
hasłem przygotowań do odwetowej wojny przeciw­
ko krajom obozu pokoju, pod hasłem napadu na

Niemiecką Republikę Demokratyczną i na polskie
Ziemie Zachoclnie. ,

Najważniejszą trudnością w realizacji planów
Adenauera jest pragnienie wszystkich Niemców do
przywrócenia jedności kraju na drodze pokojowej,
pragnienie, by doprowadzić wreszcie do zawarcia .

traktatu pokojowego i zakończenia okupacji ich oj-t
czyzny. Dlatego to na waszyngtońskiej naradzie mi­
nistrów spraw zagranicznych USA, W. Brytanii i
Francji, która zakończyła się przed kilkunastu dnia­
mi, woleli jej reżyserzy pominąć to kłopotliwe za­
gadnienie. Uczestnicy konferencji waszyngtońskie’ ,

wysuwając dywersyjną propozycję podjęcia ogra
niczonych w problematyce niemieckiej czterostror

nych obrad, nawet nie mówią o ogółnoniemieckie’
wyborach, które są podstawowym warunkiem 1

kwidacji rozbicia Niemiec.

Czego żąda naród niemiecki? Jaka polityka odpo
wiada najżywotniejszym interesom narodu niemiec
kiego, a zarazem interesom utrwalenia pokoju świa­
towego?

Niemcy tak ze Wschodu jak i z Zachodu dążą i wal­
czą o jak najszybsze rozwiązanie problemu jedności
swego kraju. Propozycje zawarte w deklaracji pre­
miera Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Otto
Grotewohla, złożonej w dniu 29 lipca na posiedze­
niu Izby Ludowej NRD, są wyrazem najgorętszych

wspomnianej propozycji rządu
USA.

Rząd radziecki uważa, że te­
go rodzaju propozycja nje tyl­
ko nie może przyczynić się do
zjednoczenia Niemiec i utwo­
rzenia ogólnoniemieckiego rzą­
du demokratycznego, ani do
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami, lecz pociąga
za sobą również utrwalenie
rozbicia Niemiec na części za­
chodnią i wschodnią, odwleka­
jąc w dalszym ciągu zawarciel>jest sprawa robotników,
traktatu pokojowego. Równo­
cześnie przeprowadza się re-

militaryzację Niemiec zachod­
nich, a z niebezpieczeństwem
tym nie mogą się nie liczyć
miłujące pokój narody Euro­
py, a zwłaszcza państwa oś­
cienne.

Jeżeli wszystko to odbywa
się w drodze zgodnych konsul­
tacji z bońskim rządem Ade­
nauera — jak twierdzi nota

z15lipca—tomożetoje­
dynie poderwać ostatecznie
zaufanie do takiego rzą­
du ze strony samego na­
rodu niemieckiego, nie mówiąc
już o innych narodach Euro­
py.

Mimo przytoczonych wyżej
uwag w związku z notą rządu
USA z 15 lipca. rząd radziecki
przywiązuje duże znaczenie do
sprawy wspólnego omówienia
przez mocarstwa problemu
niemieckiego, żywiąc przy tym
nadzieję, że omówienie takie
da możność wszechstronnego
rozpatrzenia właściwych pro-
blęmów, dotyczących przywró­
cenia jedności Niemiec i wraz

z rozstrzygnięciem problemu
traktatu pokojowego z Niem­
cami. przyczyni się do utrwa­
lenia pokoju w Europie.

W związku z powyższym,
rząd radziecki proponuje:
4 Rozpatrzenie na konferen-
*• cji ministrów spraw za­
granicznych posunięć, zmie­
rzających do zmnieiszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych z uwzględnieniem
przy tym wyżej przytoczonych
momentów,
O Omówienie na konferencji

problemu niemieckiego,
łącznie z problemem przywró­
cenia jedności Niemiec i za­
warcia traktatu pokojowego.

Jeśli chodzi o traktat au­
striacki. to .stanowisko rządu
radzieckiego w tej kwestii zo­
stało przedstawione w jego
notach z 30 lipca, skierowa­
nych do rządów USA, Anglii
i Francji. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że ewentualny sukces
w rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego mógłby przyczynić
się także do rozwiązania pro­
blemu austriackiego.

Analogiczne noty'rząd ra­
dziecki wystosował do rządów
Anglii i Francji.

Oświadczenie Komitetu Centralnego SED
w sprawie nowych prowokacyjnych prób
imperialistów amerykańskich

i ich niemieckich sługusów
BERLIN

Agencja ADN opublikowała oświadczenie KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) w zwią­
zku z nowymi prowokacyjnymi próbami imperialistów
amerykańskich i ich niemieckich sługusów.
Oświadczenie stwierdza m.

in., że tzw. rozdział „paczek"
żywnościowych wśród ludno­
ści Berlina wschodniego jest
dalszym ciągiem prowokacji z

17 czerwca. Prowokacja z 17
czerwca — głosi oświadczenie
— spaliła na panewce, ponie­
waż przytłaczająca większość
ludzi pracy w NRD potępiła
ją, ponieważ ludzie pracy zro­
zumieli, że akty podpalania,
grabieży i zabójstwa — to nie

po­
nieważ zrozumieli, że organi­
zatorzy „dnia X“, tacy jak
właściciel koncernu „AEG"
Spenrat oraz wielki obszarnik
von Zitzewitz są śmiertelny­
mi wrogami robotników i

chłopów, ponieważ zrozumie­
li, że oficerów amerykańskich,
samochody i radiostacje wy­
korzystuje się przeciwko wła­
dzy ludowej w NRD, przeciw­
ko interesom mas pracują­
cych.

Prowokacja doznała fiaska,

Henri Martin
na uolności

„Dlaczego
nikt nie myśli

o głodujących

obywstełaćh USA?

NOWY JORK
Ukazujący się w mieście

Louisville dziennik „Cou-
rier Journal" publikuje list

prezesa Instytutu Spraw
Społecznych w Los Ange­
les — George Mac Lain‘a

przesłany do redakcji, w

związku ze zmontowaną
przez amerykańskie władze

okupacyjne w Niemczech

prowokacyjną „pomocą" ży­
wnościową dla ludności Nie­
mieckiej" Republiki Demo­
kratycznej.

W liście tym Mac Lain

pisze m. in.: „Dlaczego dziś

kiedy kraj nasz

miar środków
nikt nie pomyśli
ciąż część tych
ofiarować głodującym oby­
watelom amerykańskim? Te

nadwyżki masłx, szynki,
mięsa, boczku, cukru i mle­
ka byłyby prawdziwym
szczęściem dla naszych nie­
widomych, starców oraz

niedożywionych dzieci. Do­
wiaduję się poza tym z pra­
sy, że rząd zamierza wyrzu­
cić do morza miliony kilo­
gramów masła. Wiemy tak­
że, że szczury pożerają całe

tony żywności, gnijącej w

składach państwowych".

//

ma nad-

żywności,
aby cho-

nadwyżek

Naród koreański

odbudowuje swój krój
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 3 sierpnia o-

twarto ponownie ruch kolejowy
na magistrali Kaesong—Siny­
dżu. Uroczystość otwarcia ru­
chu na odbudowanej linii ko­
lejowej odbyła się na stacji
Hanpo. Na uroczystości obecni
byli: minister kolei Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Kim Hoi Ir, przed­
stawiciele Koreańskiej Armii

Ludowej
' i ochotników chiń­

skich oraz około 3 tysięcy mie­
szkańców Hapo. Minister Kim

Hoi Ir wygłosił przemówienie,
w którym podkreślił, iż odbu­
dowa linii kolejowej Kaesong—
Sinydżu w tak krótkim czasie
po zawarciu rozejmu dowodzi,
źe.naród koreański jest zdecy­
dowany dokonać jak najszyb­
ciej odbudowy całego kraju
zniszczonego przez interwen­
tów.

Minister Kim Hoi Ir wręczył
sztandary oddziałom Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochotni­
kom chińskim, którzy brali u-

dział w odbudowie magistrali.

O jedność Niemiec
o POKÓJ

pragnień narodu niemieckiego. Premier Grotewohl
stwierdził, że rząd NRD gotów jest w każdej chwili
podjąć rokowania z pełnomocnymi przedstawiciela­
mi Niemiec zachodnich w sprawie przygotowania
pokojowego zjednoczenia Niemiec w drodze wol­
nych wyborów ogólnoniemieckich i w sprawie jak
najrychlejszego zawarcia traktatu pokojowego z

Niemcami. Premier Otto Grotewohl wyraził opinię,
że taka ogólnoniemiecka narada przedstawicieli
Niemców ze Wschodu i z Zachodu-winna się odbyć
już w sierpniu br. Propozycje rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej streszczają się w haśle
podjętym przez przeważającą część narodu niemiec­
kiego: „Niemcy do wspólnego stołu obrad!".

Program ten jasny, zrozumiały dla każdego ucz­
ciwego Niemca krzyżuje plany Adenauera i jego
amerykańskich protektorów. Wysuwany jest on z

żelazną konsekwencją przez przodującą, państwowo
zorganizowaną siłę walki o zjednoczenie Niemiec —

przez Niemiecką Republikę Demokratyczną. Pro­
gram ten przedłożył rząd NRD w dniu 16 lipca br.
w deklaracji dotyczącej pokojowego zjednoczenia
Niemiec.

Cala polityka republiki podporządkowana jest te­
mu, niesłychanej wagi dla sprawy utrwalenia poko­
ju na świecie zagadnieniu, jakim jest zjednoczenie
Niemiec. Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, wprowadzając w czerwcu br. nowy kurs swej
polityki, kierował się również tą intencją, aby umo­
żliwić rozwiązanie problemu zjednoczenia narodo­
wego. W swej deklaracji premier Otto Grotewohl

oświadczył:
„Ten nowy kurs polityczny nie tylko służy roz­

wojowi Niemieckiej Republiki Demokratycznej w

obecnych warunkach politycznych i ekonomicznych,
lecz stawia sobie za cel ułatwienie zjednoczenia
Niemiec oraz rozwijanie i umacnianie już obecnie
kontaktów politycznych, ekonomicznych, kultural­
nych i innych między Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi". W dalszej części deklaracji czytamy, iż

nowy kurs polityczny w NRD zmierza do zapew­
nienia w Republice takich warunków życia mate­
rialnego i kulturalnego, które będą odpowiadały
również interesom większej części ludności Niemiec
zachodnich i zaaprobowane zostaną przez ludność

ponieważ nowy kurs rządu
wskazał całej ludności NRD

jasną drogę do podniesienia
stopy życiowej, do porozumie­
nia między wszystkimi ■uczci­
wymi Niemcami na wschodzie
i zachodzie, do pokojowego
rozwiązania problemu niemie­
ckiego w drodze rokowań.

Prowokacja nie udała się, po.
nieważ masy pracujące pra­
gnęły kroczyć bez przeszkód
tą drogą do wytkniętego celu.

Następnie oświadczenie pod­
kreśla, że za rozdziałem „pa­
czek" kryją się czysto prowo­
kacyjne cele. Osoby zatrud­
nione przy rozdawaniu „pa­
czek" żywnościowych żądają
od odbiorców podania nazwi­
ska, adresu i numeru dowodu
osobistego, aby sporządzać li­
sty dla swych central szpiego­
wskich, domagają się infor­
macji o przedsiębiorstwach
przemysłowych NRD, podże­
gają do oszczerczych wystą­
pień przeciwko ustrojowi pań­
stwowemu w NRD, przeciwko
pracy i pokojowi.

Podżegacze do nowej wojny
i ich ośrodki dywersyjne —

stwierdza oświadczenie —

pragną obalenia Niemieckiej
Republiki Demokratycznej,
chcą udaremnić szeroką akcję
rządu demokratycznego na

rzecz podniesienia stopy ży­
ciowej ludności.

Komitet Centralny SED
wzywa masy pracujące, aby
nie dały się wziąć na lep no­
wej prowokacji, by demasko­
wały prowokatorów, by po­
święciły wszystkie siły spra­
wie realizacji nowego kur­
su rządu NRD, sprawie u-

mocnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej —

ostoi walki o zjednoczone,
demokratyczne, "miłujące po­
kój i niezawisłe Niemcy.'

Cfyl 1AŁEM 16 lat, gdy zacząłem rozdawać ulotki. Kocha-
4 Llemri kocham mój kraj ze wszystkich sil. Walczyłem

jako partyzant w okręgu Cher. Po zakończeniu walk mogłem
Wfócić do domv Miałem wtedy 17 lat. Ale tego nie uczyniłem.
Zażądałem, zęby wysłano innie na front w Royan. Dowódz­
two sprawował tam HUrletni kapitan, który umiał prowadzić
swoich żołnierzy. Padł on w obliczu wroga S września 19H r.

Przed śmiercią powiedział do nas: „Chłopcy, trzeba walczyć
do końca". Dotrzymałem tej przysięgi, jeszcze dzisiaj walczę
przeciwko niesłusznej wojnie z Vietnamem. Nie zaciągnąłem
się do marynarki, by walczyć w Indochinach. Wolność, rów­
ność i braterstwo nie są dla mnie czczymi słowami. Jestem

gotów oddać moje życie za ojczyznę. Jeśli ciągnie się mnie

przed sądy, to dlatego, że ludzie, którzy kierują moim krajem,
zdradzili go, jak za czasów okupacji,,.

Stojący przed Trybunałem Morskim w Tulonie, trzy lata
temu, w październiku 1950 r., dwudziestokilkuletni marynarz
Henri Martin rzucał w twarz zdrajców Francji oskarżenie.
Piętnoiuał haniebny zdradę tych, którzy prowadzili zbrodniczą
wojnę w Vietnamie.
ęZ/l CO CHCIANC go skazać na więzienie? Dlaczego burżu-
~°azyjny sąa francuski chciał mu zakneblować usta? Proku­

rator tulońskiego trybunału nazwał jego działalność „sabota­
żem". Henri Martin został skazany za to, że rozdawał mary­
narzom ulotki zatytułowane: „Marynarze, głosujcie za poko­
jem", ulotki, któie głosiły; „Ani jednego człowieka, ani gro­
sza na wojnę indochińską". Na tym polegała .wina" tego,
który wierny najlepszym tradycjom swej ojczyzny, od naj­
młodszych lat. żył i walczył w imię honoru i wielkości Francji.
Teyo, który mając kilkanaście lat, wstąpił do Ruchu Oporuj
by z bronią w ręku walczyć z okupantem hitlerowskim. Tego,
który wierny przysiędze złożonej na polu jednej z bitew
II wojny światowej nie zapomniał, co oznacza wolność, rów­
ność i braterstwo i dokumentował to walką o pokój. Za to ska­
zano go na 5 lat więzienia. Wyrok wydali ci. którym „brudna
wojna" przynosi miliardowe zośki — monopoliści, aferzyści,
spekulanci — ludzie rządzący Francją. Prowokacyjny proces
przeciwko Henri Martin potrzebny był zdrajcom Francji dla
zastraszenia mas ludowych Francji. Przyniósł skutek wręcz
przeciwny.

Do walki o uwolnienie młodego bojownika o pokój stanęły
masy pracujące Francji. Akcję podjęły milionowe rzesze o-

brońców pokoju na całym świecie, Henri Martin stał się obok
Raymonde Dien symbolem Francji walczącej, Francji nieza­
wisłej. Walka zakończyła się zwycięstwem.

Q SIERPNIA Henri Martin został zwolniony z więzienia
w Melun. Siły pokoju odniosły nowy triumf nad siłami

wojny. W walce prowadzonej w imię obrony pokoju lud fran­
cuski odniósł nowe zwycięstwo nad tymi, którzy wydają swój
kraj na lup amerykańskim monopolom. Burżuazja francuska,
wydając wyrok 3 lata temu na młodego marynarza, sądziła, że
można idei zakneblować usta, że możno ią zamknąć za marami
więzienia. Burżuaaja przeliczyła się. Idea, pokoju i przyjaźni
narodów odniosła nowe. zwycięstwo właśnie w tym dniu., kie­
dy w odległym od Melun o przeszło tysiąc kilometrów Buka­
reszcie rozpoczynał się IV Światowy Festiwal Młodych Bojow
ników o Pokój, Festiwal walczącej o przyszłość świata armii

młodych chłopców i dziewcząt, do której należy młody mary­
narz francuski, Henri Martin. (ed)

SE'

Pod hasłem zacieśnienia więzów braterstwa

między młodzieżą wszystkich krajów
odbywa się IV Światowy Festiwal Młodzieży

BUKARESZT

Program IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w walce o pokój i przyjaźń jest z każdym dniem bo­
gatszy. Odbywają się dziesiątki spotkań młodzieży. Ze­
społy artystyczne: chóralne, taneczne, orkiestrowe oraz

soliści występują w teatrach i na estradach stolicy Ru­
muńskiej Republiki Ludowej. Wyświetla się wiele fil­
mów. Organizowane są liczne wycieczki. Całe miasto

żyje młodością, śpiewem, rozgwarem wielojęzycznych roz­
mów. Więzy przyjaźni między młodzieżą wszystkich kra­
jów zacieśniają i wzmacniają jedność w walce o pokój.
UROCZYSTY KONCERT

ZESPOŁÓW
ARTYSTYCZNYCH

MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ

Wieczorem 3 bm. odbył się
w nowym gmachu Opery Pań­
stwowej uroczysty koncert ze­
społów artystycznych dele­
gacji młodzieży radzieckiej.

Na koncercie obecni byli
przewodniczący prezydium
"Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, Petru Groza,
przywódcy partii oraz kiero­
wnicy rządu z prezesem Rady
Ministrów Gherghiu Dej‘em
na czele, członkowie korpusu
dyplomatycznego i liczni

przedstawiciele prasy.
Młodzi artyści radzieccy

odnieśli, olbrzymi sukces. Wy
stąpił m. in. chór studentów
moskiewskich, rosyjski chór

zachodnio-niemiccką, gdy dojdzie do zjednoczenia
Niemiec.

Nowy kurs polityki rządu NRD został opracowa­
ny przez awangardę niemieckiej klasy robotniczej
— Niemiecką Socjalistyczną Partię Jedności (SED).
Ona to jest organizatorką i kierowniczką wielkiego
ogólnoniemieckiego ruchu na rzecz jedności, ona

też stoi na czele walki narodu niemieckiego o za­
chowanie pokoju. Opracowując i wprowadzając w

życie nowy kurs polityki, SED wyżej jeszcze wzno­
si sztandar walki o jedność Niemiec, zyskując jesz­
cze powszechniejsze uznanie dla swych wysiłków
ze strony całego narodu niemieckiego na Wscho­
dzie i na Zachodzie oraz sympatię wszystkich wal­
czących o pokój narodów na świecie.

Podżegacze wojenni na zachodzie Niemiec, wszy­
stkie elementy faszystowskie, boją się rezultatów tej
nowej polityki rządu NRD. By przeszkodzić wpro­
wadzeniu jej w życie, uruchomili wszystkie swoje
środki, zorganizowali najście band dywersyjnych
na demokratyczny sektor Berlina w dniu 17 czerw­
ca br. Ale awantura dywersantów zakończyła się
fiaskiem, prowokacja została rozbita dzięki sile
władzy ludowej NRD, a idea pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego, idea pokojowego zjed­
noczenia demokratycznych, suwerennych Niemiec
obejmuje swym oddziaływaniem coraz szersze war­
stwy społeczeństwa niemieckiego. Umiejętność mo­
bilizacji coraz szerszych rzesz społeczeństwa nie­
mieckiego dla rozwiązania tego decydującego dla
pokoju w Europie zagadnienia, umocnienie funda­
mentu tej walki jakim jest Niemiecka Republika
Demokratyczna, stanowi historyczuą zasługę Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności.

Naród polski z ogromną uwagą śledzi rozwój wy­
padków w Niemczech. Wiemy, że nie ma zacieklej-
szego wroga naszego narodu niż Adenauer i jego
klika oraz jego waszyngtońscy i watykańscy opie­
kunowie. Wiemy również, że Niemiecka Republika
Demokratyczna jest naszym oddanym przyjacielem,
a jej polityka, wyrażająca interesy niemieckich mas

pracujących i narodu niemieckiego jest zgodna z

naszymi żywotnymi interesami narodowymi, z in­
teresami wszystkich narodów, ze sprawą pokoju.
Podstawą polityki NRD są dobrosąsiedzkie stosunki
z ZSRR i krajami demokracji ludowej, jest bezwa­
runkowe uznanie granicy na Odrze i Nysie, grani­
cy nazwanej przez SED granicą pokoju. Dlatego też
wałka bojowników o jedność Niemiec cieszy się
poparciem ze strony narodu polskiego jak i ze stro­
ny wszystkich narodów, które w czasie II wojny
światowej zaznały nieszczęść, jakie niesie ze sobą
imperialistyczna agresja. P. M.

Odbyło się m. in. 15 spotkań
delegacji młodzieży różnych
krajów. W 35 punktach mia­
sta wystąpiły zespoły artysty­
czne. We wszystkich parkach
i na placach Bukaresztu trwa­
ły radosne zabawy. Najwięk­
szą imprezą z dziedziny kul­
tury fizycznej była inaugura­
cja „Międzynarodowych za­
wodów sportowych braterstwa
i przyjaźni" na stadionie im.
23 Sierpnia w Bukareszcie.

SPOTKANIE DELEGATÓW
MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Z DELEGATAMI
MŁODZIEŻY USA

W serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze odbyło się
spotkanie młodzieży polskiej
z młodzieżą Stanów Zjedno­
czonych. Młodzież polska go­
ściła przyjaciół z Ameryki w

swojej kwaterze. Długo i ser­
decznie rozmawiano
w Polsce i w Stanach

czonych.
Jedna z delegatek

kańskich w imieniu ’

i swych koleżanek i
'

z

wzajemnego poznania
młodzieży obu krajów. Szcze­
gólnie serdeczny przebieg
miała rozmowa między mło­
dym hutnikiem polskim, po­
słem na Sejm Henrykiem Ko-
wolem, a jednym z delegatów
amerykańskich, również robo­
tnikiem. Amerykanin opowie­
dział o trudnościach, jakie
napotykają obrońcy pokoju w

USA, o ciężkiej sytuacji mło­
dzieży amerykańskiej. Pod­
kreślił on, że młodzież ame­
rykańska ogromnie się cieszy
z powodu zawarcia rozejmu w

Korei.
Kowol podzielił się ze swym

amerykańskim rozmówcą in­
formacjami o osiągnięciach
hutników polskich, zapewnił
go, że młodzież polska pragnie
przyjaźni z narodem amery­
kańskim i ze wszystkimi na­
rodami na świście.

Dla upamiętnienia spotka­
nia delegaci polscy wręczyli
przedstawicielom młodzieży
amerykańskiej piękne podar­
ki w postaci wyrobów prze­
mysłu ludowego.

ludowy z Syberii i orkiestra

symfoniczna studentów kon­
serwatorium moskiewskie­
go.

INAUGURACJA KONKURSU
FESTIWALOWEGO

ZESPOŁÓW
ARTYSTYCZNYCH

I SOLISTÓW
Dnia 3 bm. w jednej z naj­

większych sal Bukaresztu u-

roczyście zainaugurowano
konkurs zespołów pieśni, tań­
ca i solistów, zorganizowany
z okazji IV Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów. W konkursie uczestniczą _ _ _ ___ ___

zespoły artystyczne i soliści wyraziła radość
wielu Krajów.

W imieniu międzynarodo­
wego komitetu Festiwalu

przemówił do zebranych se­
kretarz Światowej Federacji-
Młodzieży Demokratycznej Ń.
Nixon, który podkreślił m. in.
doniosłe znaczenie wymiany
kulturalnej dla zacieśnienia
więzów przyjaźni między mło­
dzieżą wszystkich krajów.

W czasie uroczystej inaugu­
racji konkursu wystąpiły or­
kiestrą i chór Państwowej
Filharmonii Rumuńskiej oraz

chór Radia Rumuńskiego pod
batutą zasłużońego artysty
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, laureata nagrody
stwowej G. Georgescu.

*

Do Bukaresztu przybywają
dalsi delegaci na IV Świato­
wy Festiwal.

Dnia 3 bm. przybyła nowa

grupa młodzieży francuskiej,
w skład której wchodzi 396
osób — sportowcy, tancerze,
śpiewacy, studenci, robotnicy
itd.

W tym samym dniu przy­
było z Algeru 69 chłopców i

dziewcząt. Z Anglii przyje­
chało na Festiwal dalszych 15

delegatów z Glasgow, Londy­
nu i Manchesteru. Nowe gru­
py delegatów przybyły z Mar­
tyniki, San Domingo, Parag­
waju, Egiptu, Gwatemali oraz

z czarnej Afryki.
NA FESTIWAL PRZYBYŁY

MONIKA FELTON
I RAYMONDE DIEN

Na zaproszenie międzynaro­
dowego komitetu Festiwalu

przybyła do Bukaresztu lau­
reatka Nagrody Stalinowskiej
„Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami'^, członkini
Światowej Rady Pokoju, Mo­
nika Felton.

Na IV Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów przy­
jechała też ostatnio bohater­
ska bojowniczka o pokój Ray-
monde Dien.

DNIA 4 SIERPNIA
W BUKARESZCIE

Bogaty i piękny był prog­
ram drugiego dnia Festiwalu.

pań-

o życiu
Zjedno-

amery-
własnym
kolegów
powodu

się

Zwycięstwo włoskich

robotników naftowych
RZYM

Jak donosi ,,'Unita", "walka 30
tysięcy robotników przemysłu naf­
towego o zawarcie nowej umowy
zbiorowej zakończyły sig całkowi­
tym zwycięstwem.

Podpisanie tej umowy pokrzy­
żowało plany wielkich amerykań­
skich koncernów naftowych, które
usiłowały narzucić robotnikom
■włoskim, zatrudnionym w należą­
cych do tych koncernów przedsię­
biorstwach we Włoszech, umowy
na wzór amerykański, przewidu­
jące rezygnacje robotników z ak­
tywnego występowania ich związ­
ków zawodowych.

Sekretarz włoskiego związku za­
wodowego robotników przemysłu
naftowego Trespidi oświadczył, że
walka o podpisanie umowy zbioro­
wej była przede wszystkim walką
przeciwko próbom rozbicia jedno­
ści robotników, walką o zmuszenie

obcego kapitału, działającego we

Włoszech do poszanowania podda;
wowyoh zasad konstytucji włoskiej
i praw związkowych we Włoszechi



Nr 186 (1506) 8

Sarkofagi
książąt pomorskich

powróciły do Szczecina
Do Szczecina powróciło S

sarkofagów książąt pomor­
skich, wydobytych przed
kilku laty z podziemi zam­
ku książęcego j oddanych
do odremontowania pracow­
ni konserwacji zabytków w

Krakowie.
Prace konserwatorskie w

Krakowie trwały przeszło 2
lata. Z wydobytych z pod­
ziemi zamku 11 mocno zni­
szczonych sarkofagów uda­
ło się zrekonstruować 6, z

których jeden pozostaje je­
szcze w pracowni i w naj­
bliższym czasie odesłany bę­
dzie do Szczecina.

Prace rekonstruktorskie
wymagały wielu wysiłków,
gdyż cienkie cynkowo-olo-
wiane ściany sarkofagów
nie oparły się niszczącemu
działaniu wilgoci, a ponad­
to zostały mocno zżarte tzw.
trądem cynowym. Zewnę-

trznym ścianom przywróco­
no bogatą ornamentykę zło­
coną i posrebrzaną.

W sarkofagach znalezio­
no szczątki oraz zbutwiałe
stroje ostatnich książąt po­
morskich.

Sarkofagi umieszczone zo­
staną w specjalnej krypcie
na zamku książęcym w

Szczecinie, której budowa
jest na ukończeniu. Wysta­
wione na widok publiczny,
świadczyć będą jako jeszcze
jeden dowód słowiańskiej
przeszłości i bogatej historii
ziem Pomorza zachodniego.

Również stroje książąt
pomorskich po ukończeniu
prac renowacyjnych w pra­
cowni konserwatorskiej w

Warszawie -—J-
Szczecina i wzbogacą zbio­
ry muzeum ~

dniego.

Dr Henryk Czapnicki

powrócą do

Pomerza zacho-

kierownik Wydz. Zdrowia Praż. Wo/. Rady Narodowa/

GAZETA KRAKOWSKA

Wyraz troski o człowieka pracy

W Bukareszcie na III światowym Kongresie Młodzieży
spotkali się delegaci z całego świata w wielkiej ma­
nifestacji braterstwa. Uczyniono nowy krok do zje-
dnoczenia młodzieży świata w walce o przyjaźń mię-
dzv narodami.

Ńa zdjęciu: delegat radziecki, maszynista kombajnu
w kopalni nr 4—5 „Nikitćwka", laureat'nagrody Stali­
nowskiej — J. Starudubcew (z prawej) w rozmowie z

polskim górnikiem Cz. Ruszerem. Bot. — CAF

Czego uczy doświadczenie

pierwszych tygodni?

Droga jaką przeszła
Służba Zdrowia w Pol­
sce Ludowej, w

trzech lat realizacji
Sześcioletniego, jest
kładem wzrastającej
bardziej troski władzy lu­
dowej o człowieka pracy.
Dobitnie ilustruje to m. in.
nasz budżet na rok 1953.
Przez wyznaczenie ogrom­
nych sum na budowę szpi­
tali, sanatoriów i ośrodków
zdrowia, państwo gwaran­
tuje zaspokojenie stale ro­
snących potrzeb społeczeń­
stwa w dziedzinie ochrony
zdrowia.

Troska o człowieka od

pierwszej chwili
władzy przez lud, decydo­
wała o kierunku
socjalistycznej Służby Zdro­
wia. A nie trzeba chyba
przypominać, jak trudne za­
dania miała do przezwycię­
żenia Służba Zdrowia star­
tująca do pracy w 1945 ro­
ku z bardzo zniszczonym i

nieodpowiednim aparatem,
przejętym w spadku po nie­
sławnych, sanacyjnych u-

bezpieczalniach i chałupni­
czym systemie leczniczym.
Jeszcze większe trudności
stwarzał fakt biologicznego
wyniszczenia przez okupan­
ta hitlerowskiego kadr le­
karskich, pomocniczo-lekar-
skich i administracyjnych.

ciągu
Planu
przy-
coraz

objęcia

rozwoju

Cyfry przekonują
Ogromne zadanie podnie­

sienia poziomu lecznictwa
spadło na nieliczne kadry
lekarskie i pomocniczo-le-
karskie. Rozpoczęła się wal­
ka o odbudowę i rozbudowę
ośrodków leczniczych, szpi­
tali i przychodni. Walkę tę
— można już dziś powie­
dzieć — wygraliśmy.

Wystarczy przypomnieć,
że podczas gdy w 1938 roku

mieliśmy w szpitalach na­
szego województwa 8.100 łó­
żek, to w roku 1952 liczba
ich wynosiła już 9.660. W
roku 1952 mieliśmy 14-krot-
nie więcej dzieci w żłob­
kach, niż w roku 1938. Ilość
łóżek w sanatoriach wzrosła
z 1625 w 1938 roku do 4202
w 1951 roku. W prewento­
riach liczba łóżek wzrosła z

635 w 1938 roku do 1447 w

1951 roku. Wzrosła sieć le­
cznictwa otwartego w szcze­
gólności przy zakładach

przemysłowych, zwiększyła
się znacznie sieć urządzeń o-

bejmujących ochronę zdro­
wia matki i dziecka itp.

Łożone corocznie przez
państwo wielkie sumy na

podniesienie stanu zdrowot­
nego ludności wyrażają się
dobitnie w cyfrach przyro­
stu naturalnego. I tak na

1000 mieszkańców przyrost
naturalny wzrósł z 10,7 w

roku 1938, do 19 w roku
1952, a ilość zgonów spadła
z 13,8 w 1938 roku do 11,6
w roku 1951, u niemowląt
«aś z 13,2 na 8,6.

Nowe kadry
i placówki

W trosce o sprawną orga­
nizację Służby Zdrowia

zwróciliśmy przede wszyst­
kim uwagę na kadry facho­
wy i w tym celu zorganizo­
waliśmy na terenie woje­
wództwa krakowskiego poza
Akademią Medyczną 12 śre­
dnich szkół Służby Zdrowia
a mianowicie: 4 szkoły pie­
lęgniarskie, 1 szkolę położ­
nych, 3 szkoły felczerskie,
1 liceum felczerskie, 1 li­
ceum dentystyczne, 1 szkołę
laborantów medycznych i 1

szkcłę dietetyczną. Poza

wymienionymi szkołami zor­
ganizowano półroczny kurs
kontrolerów sanitarnych i
dla młodszych pielęgniarek
3 ośrodki szkoleniowe PCK.

Nowe kadry będą dobrze

przygotowane zarówno pod
względem wiadomości fa­
chowych, jak i poziomu ide­
ologicznego, co niewątpliwie
przyczyni się do podniesie­
nia jakości usług w ośrod­
kach zdrowia i stworzy mo­
żliwości rozwojowe ośrod­
ków w zakładach przemy­
słowych, na wsi — w spół­
dzielniach produkcyjnych i
PGR.

W ten sposób Służba Zdro­
wia realizuje hasło, że wszy­
stko co się dzieje, tworzy i

organizuje w społeczeństwie
socjalistycznym — ma jeden
główny cel — służyć czło­
wiekowi.

Opieka nad zdrowiem kla­
sy robotniczej przejawia się
we wzroście przychodni i o-

środków zdrowia (0,2 na

10.000 mieszkańców w 1938
r., do 0,9 w 1953 r.). Zorga­
nizowaliśmy 137 ambulato­
riów przy zakładach pracy,
335 punktów położniczych.
72 izby porodowe, 21 izb
chorych, 17 żłobków dziel­
nicowych. 15 stacji Pogoto­
wia Ratunkowego.

Dla przykładu trzeba
wspomnieć, że np. przed
wojną w całej Polsce na wsi
było 68 ośrodków zdrowia,
zaś obecnie w samym woj.
krakowskim czynne są 402
placówki wiejskie.

Troska o dziecko znajduje
wyraz w szerokiej rozbudo­
wie poradni D i Dl (dla
dzieci zdrowych i chorych),
żłobków, oddziałów dziecię­
cych w szpitalach, w two­
rzeniu, wojewódzkich porad­
ni i powiatowych zespołów
pediatrycznych. Stale roz­
budowujemy poradnie ko­
biece, izby porodowe i pun­
kty położnicze.

Dużym osiągnięciem jest
również otwarcie trzech od­
działów szpitalnych dla
wcześniaków i czterech no­
wych oddziałów dziecięcych.
Trzeba podkreślić, że w o-

kresie międzywojennym nie
było»na terenie woj. krako­
wskiego ani jednej wiej­
skiej izby porodowej, a po
wyzwoleniu do końca 1952
roku powstało 68 takich izb
oraz 316 punktów położni­
czych.

Zaniedbany przez sana­
cyjne lecznictwo tak ważny
odcinek, jakim jest walka 2
chorobami społecznymi, sta­
nął w Polsce Ludowej w

centrum uwagi Służby Zdro
wia. I tak do niewątpliwych
osiągnięć na polu walki z

gruźlicą należy stały wzrost
ilości łóżek przeciwgruźli­
czych, których liczba w sto­
sunku do 10.000 ubezpieczo­
nych, wzrosła z 7,1 w roku
1938, do 19,2 w roku 1952.
Walka z chorobami wenery­
cznymi doprowadziła do

spadku zachorowalności na

kiłę w roku 1952 o 35,2 proc,
w stosunku do roku 1950.
Pozytywne wyniki dala też

akcja przeciwgrzybicza, pod­
czas której zbadano ogółem
324.500 dzieci szkół podsta­
wowych i przedszkoli.

bieganie chorobom, oraz nie
dość silnego zainteresowa­
nia się tymi sprawami przez
zakłady pracy i ich organi­
zacje partyjne i związkowe.
Powinien tu nastąpić zasad­
niczy przełom.

Trzeba też stwierdzić, że
nie stoi jeszcze u nas na

właściwym poziomie racjo­
nalna organizacja higieny i

bezpieczeństwa pracy, nie
ma jeszcze skonsolidowa­
nych form i ram ustawo­
wych, na których można by
się oprzeć, a które obowią­
zywałyby wszystkie zainte­
resowane jednostki.

W szybszym jeszcze tem­
pie zanikać powinny choro­
by zawodowe. Kapitalista nie
dbał o zdrowie robotnika a

choroby zawodowe szerzyły
się w zastraszający spcsób.
W naszym ustroju maszyna
jest narzędziem pracy w rę­
kach świadomego robotnika
— gospodarza kraju. Do o-

bowiązków Służby Zdrowia

należy chronić robotnika

przed powstawaniem szko­
dliwych dla zdrowia zja­
wisk.

Wysiłki nasze skoncentro­
wać się muszą również na

pełnym zabezpieczeniu opie­
ki lekarskiej dla wsi i na

podniesieniu poziomu facho­
wego lecznictwa otwartego.

Wobec wspaniałych pla­
nów rozbudowy lecznictwa

przed Służbą Zdrowia stoją
nowe, wielkie zadania, zwią­
zane z walką o jeszcze wyż­
szy poziom zdrowia mas

pracujących naszego kraju.

Samoloty na usługach
leśnictwa i rolnictwa

Co’oeł»J» obszary lośne zaata­
kowało przez szkodniki są opylane
przez samoloty Polskich Linii

Lotniczym ,,Lot‘'. Ta systematycz­
na praca, prowadzona w Ścisłym
współdziałaniu z administracja
Lasów Państwowych, daje duże

rezultaty. W krótkim też czasie
zlikwidowano na pewnych obsza­
rach leśnych, jak np. koto Łomży
i Częstochowy, zagrożenie drzewo­
stanu przez szkodniki leśne.

Dzięki lepsze! organizacji pracy,
w ciągu ostatnich trzech lat wy­
konanie zadań na jeden samolot

viz rósł o o 50 procent. W czasie

tegorocznej akr” opylania zasto­
sowano specjalno dysze, dające
przeszło podwójną szerokość smu­
gi rozpylanych środków chemicz-

nych, tym lamym zmnlejtiono
czas przelotu samolotu bezpośre­
dnio nad lasem o połowę. Dal­
szym ulepszeniem techniki opyla­
nia jest zwiększenie w r. 1952 ła­
dunku środków chemicznych w

samolocie.

Na wiosnę bież, roku samoloty
,,Lot' opyliły środkami owado­
bójczymi ok. 35 tys. ha lasów w

woj. opolskim i stalinogrodzkim.
zaś w czerwcu i lipcu br. wzięły
one poważny udział w akcji zwal­
czania stonki ziemniaczanej, opy­
lając ok. 10 500 ha pól ziemnia­
czanych w województwach szcze­
cińskim, poznańskim I zielono­
górskim. W sierpniu br. samoloty
,,Lot'‘ podejmą dalsza akcję zwal­
czania stonki ziemniaczanej.

■

Do użytku cniopow z gromady Wietlln pow. Jarosław (woj. rze­
szowskie) oddany'-został nowowyb udawany Wiejski Dom Kultury.
Na zdjęciu: zespół pieśni i tań:a gromady Wietlin na tle nowego
Domu Kultury. CAF — fot. Ostrowski

ow

Odpowiedzialne
zadania

Około 60 proc, ludności

naszego województwa ma

prawo do korzystania z u-

bezpieczeń społecznych.
Osiągnięcia to ogromne.

Niezmiernie jednak donio­
słe zadania stoją jeszcze
przed Służbą Zdrowia.
Wciąż jeszcze mamy braki
w więlu dziedzinach. Słaba
jest praca w dziedzinie pro­
filaktyki, co wynika z nie­
dostatecznej ilości kadr fa­
chowych i z niedostateczne­
go nastawienia się na zapo-

Za
czasów kapitalistycznych polskie

hutnictwo stanowiło jedną z naj­
bardziej zaniedbanych gałęzi prze­
mysłu — mówi inżynier tow. Ma­
zurek. — Huty znajdowały się w

tym okresie w prywatnych rękach kilku
koncernów i spółek, w rękach obcych ka­
pitalistów, głównie francuskich, belgij­
skich i niemieckich. A jaką ten obcy kapi­
tał prowadził politykę — wiemy aż nadto
dobrze. Była to polityka wyciągania mak­
symalnych zysków przy ciągłym obniża­
niu stopy życiowej robotnika. Była to

polityka, która musiała zwiększać zaco­
fanie i nędzę i która uzależniała nas od

obcego kapitału.
— Kiedy uwolniliśmy się wreszcie od

obcego i rodzimego kapitału — dodaje z

kolei inspektor tow. Kanabrodzki — kie­
dy nabieramy rozmachu w naszym bu­
downictwie hutniczym, jakiego nigdy do­
tąd Polska nie znała, nieocenioną pomoc
niesie nam Związek Radziecki: dostarcza
kredytów, urządzeń, wyposażenia, doku­
mentacji, szkoli nasze kadry fachowców.
Dzięki bezinteresownej, przyjacielskiej
pomocy Związku Radzieckiego — dzięki
hojnemu przekazywaniu nam jego przebo­
gatych doświadczeń, możemy dziś budo­
wać Polskę potężną i bogatą.

O wszystkich tych sprawach, dobrze
zresztą znanych, a mimo to ciągle świe­
żych i bliskich, rozmawiamy serdecznie
na setnej warstwie misternie układanych
przez murarzy białych, ogniotrwałych ce­
gieł, rosnących w potężną baterię kokso­
wniczą nowohutnickiego Kombinatu.

420 rodzajów
Budowa koksowni i jej ludzie — to ży­

wa ilustracja naszej rozmowy. Oto kokso­
wnia o rozmiarach, jakich nigdy dotąd w

Polsce nie było, budowana na podstawie
dokumentacji radzieckiej, materiałami ra­
dzieckimi, metodami radzieckimi. Oto lu­
dzie, kierujący jej budową, przeszkoleni
w Związku Radzieckim. Oto jej budowni­
czowie, wznoszący wraz z baterią kokso­
wniczą swój własny dobrobyt i szczęście.

Budująca się koksownia przypomina o-

gromne mrowisko. Z zewnątrz widać tyl­
ko wielki, kilkupiętrowy drewniak, oble­
piony papą. I nikt by nie pomyślał, że je­
go wnętrze kryje w sobie tyle niespodzia­
nek. Cała praca przy budowie pieca kok­
sowniczego odbywa się w tym drewniaku,
zwanym cieplakiem, a stanowiącym o-

chronę budulca przed deszczem. I ludziom
dobrze tu, bo nie dokuczają ani deszcz,
ani niemiłosiernie prażące słońce. Jedni
dowożą i podają białe cegły, drudzy ukła-

J
uż wystarczająco długo
praca w budownictwie

odbywa się w oparciu o

nowe normy, by mogło to

służyć za podstawę do anali­
zy, zarówno korzystnych
zmian jakie przyniosła z so­
bą rewizja norm, jak też nie­
dociągnięć na pewnych bu­
dowach, niedociągnięć, które
osłabiają jej dodatnie od­
działywanie.

Wiadomo, że pierwszym i

najważniejszym warunkiem
wykonania naszych planów
gospodarczych jest stały
wzrost wydajności pracy.
I oto już obecnie widać, że

postulatowi temu nowe nor­
my całkowicie czynią za­
dość. Na większości budów
wyraźnie się zarysowuje ten­
dencja do poprawy wyników
pracy. Wystarczy przytoczyć,
że przy realizowaniu tak og­
romnych inwestycji jak No­
wa Huta wydajność pracy
podniosła się w lipcu w po­
równaniu z miesiącem po­
przednim o 4,6 procent.

Oto jakie efekty produk­
cyjne przyniosło tu na sku­
tek rewizji norm ściślejsze
jeszcze uzależnienie wysoko­
ści wynagrodzenia za pracę
od wvników tej pracy, od
kwalifikacji. Okazuje się, że

przy surowym przestrzega­
niu tej prawidłowości, wielu
robotników osiąga teraz wyż­
sze zarobki niż poprzednio. I
tak np. właśnie w Nowej
Hucie, gdzie wzrosła wydaj­
ność pracy, wzrósł też śred­
ni zarobek robotników. Jeże­
li poprzednio w Zarządzie
nr 1 zarabiali oni przeciętnie
7.43 zł za godzinę — to teraz

zarabiają tam 7.53 zł, zaś w

Zarządzie nr 4, gdzie zara­
biali 7.03 zł, zarabiają 7.10

złotych. Szczególnie widocz­
ne są te różnice w wynagro­
dzeniu murarzy i betoniarzy.
Zarobek pierwszych podsko­
czył z 6,66 na 7,99, a drugich
z 6,84 na 7,28 za godzinę.

Tak oto wyglądają zilu­
strowane na paru tylko przy­
kładach wynikłe z rewizji
norm korzyści, korzyści dla

robotnika, dla naszego budo­
wnictwa, dla całego narodu.

Czy są to korzyści w całej
pełni takie jakich należało
oczekiwać, czy ,ą one wy­
starczające? Otóż trzeba po­
wiedzieć że nie. Trzeba ja­
mo postawić sprawę, że jesz­
cze nie na wszystkich budo­
wach naszego województwa
zaznaczył się wzrost wydaj­
ności pracy, że nie przypad­
kowo właśnie tam, gdzie go
nie ma, nie ma i żadnych
zmian na lepsze w płacy ro­
botnika.

Czy przemawia to może
na niekorzyść nowych norm?

Bynajmniej. Natomiast wy­
raźnie przemawia to na nie­
korzyść niektórych kierow­
nictw budów. Na czvm bo­
wiem niejednokrotnie polega
„tajemnica" wykonywania i
przekraczania norm, a więc
i wzrostu zarobków, jeśli nie
na tym, że robotnikowi za­
pewnia się front robót,
dostarcza mu się na czas nie
tylko materiał i narzędzia,
ale także kartę roboczą, że

wprowadza się możliwie naj­
szerzej zespołowy system
pracy.

Tymczasem jeśli na pod-
olkuskiej budowie robotnicy
całymi godzinami muszą cze­
kać na zlecenia robocze, jeśli
uzespołowienie robót murar­
skich sięga tu tylko 30 proc.,
jeśli na budowach ZBM
Kraków też waha się w tych
granicaah, a na przykład w

ZPBNH w Zarządzie Budow­
lanym nr 5 dochodzi tylko
do 20 proc. — to niech słu­
ży to za odpowiedź, dlacze­
go w parze z nową normą
nie zawsze idą sukcesy. Ale
odpowiedź ta to zarazem

ciężki zarzut pod adresem
kierownictwa budów, które
— trudno to sobie inaczej
wytłumaczyć — w sposób
bezduszny, formalistyczny,
bez troski o dobro budowy i
robotnika podeszły
wy norm.

Ale też wnioski
stąd nasuwają nie
budzić żadnych wątpliwości.
Najogólniejszy z nich to ten,
że trzeba jak najprędzej, jak
naj gruntowniej wyrugować
z terenu budowy wszystko
to, co utrudnia wykonanie
nowej normy, że trzeba bę­
dzie, aby w tym celu kiero­
wnictwa przeanalizowały
wszystkie dotychczas stoso­
wane metody organizacji
pracy na budowie, jej zaopa­
trzenie w niezbędne mate­
riały, nie mówiąc już o

konieczności szczególnego
zwrócenia uwagi na uzespc-
łowienie robót.

Zadaniem administracji
jest przygotować techniczno-
organizacyjne warunki dla
pełnego rozwoju pracy ze­
społowej. Przygotować zaś
takie warunki techniczno-

organizacyjne to znaczy za­
bezpieczyć sprawne zaopa­
trzenie materiałowe, odda­
wać robotnikom na czas zle­
cenia robocze, ustawiać we

właściwym miejscu wszyst­
kie maszyny i narzędzia bu­
dowlane. Przygotować takie
warunki to znaczy nie dopu­
szczać do wypadków, kiedy
wskutek złej pracy działów
zaopatrzenia na niektórych
odcinkach budowy odczuwa
się brak materiałów, a na

innych zalegają remanenty.
Przygotować takie warunki
to znaczy unikać przypadko­
wości w obiegu kart robo-

że

do spra-

jakie się
powinny

czych, błędów w ich wypeł­
nianiu jak również w obli­
czaniu zarobków.

Ale to dopiero jedna stro­
na zagadnienia Dla dalsze­
go wzrostu ilości zespołów
konieczna jest również usil­
na praca politjczno-wyjaś-
niająca organizacji partyjnej
i organizacji masowych. Pra­
ca wskazująca na wyższość
uzespołowienia robót, na ko­
rzyści stąd wynikające dla
realizacji naszych planów
inwestycyjnych i dla samych
robotników. Stąd też waż­
nym zadaniem będzie tu
także szeroka popularyzacja
osiągnięć produkcyjnych, a

także ludzi, którzy uzyskali
te osiągnięcia właśnie dzięki
temu, że śmiało potrafili ze­
rwać z dawnymi przyzwy’
czajeniami w pracy, korzy­
stając z tych możliwości, ja­
kie daje lepsza organizacja
roboty, jej uzespołowienie i

zracjonalizowanie.
Reforma systemu norm 1

płac wbudownictwiepokaza-
ła robotnikowi, iż zaszerego­
wanie zależy od jego kwalifi­
kacji, od znajomości zawodu.
Wielu robotników budowla­
nych, którzy w czasie pierw­
szych dwóch tygodni po re­
formie zarobili mniej niż w

poprzednim okresie wskutek
niższego, zgodnego z ich
przygotowaniem zaszerego­
wania, postanowiło się uczyć.
Ten pęd do szkolenia zawo­
dowego zarówno wśród

młodzieży jak i starszych ro­
botników jest jeszcze jednym
z pozytywnych objawów ko­
rzystnego działania systemu
norm i płac. Stawia to przed
kierownictwem budów obo­
wiązek, aby odpowiednikiem
wzmożonego napływu robo­
tników na wszelkiego rodza­
ju kursy kształcenia zawodo­
wego uczynić ich właściwą
organizację, która umożliwi
w pełni szkolenie robotni­
ków w takim stopniu, w ta­
kim zakresie, w jakim oni

garną się do nauk. Nie ko­
niec jednak na tym, bo w

ślad za wzrostem kwalifika­
cji robotników wyłoni się
kwestia natychmiastowego
sprawiedliwego ich przesze­
regowania.

A więc doświadczenia

pierwszych tygodni pokaza­
ły i pokazują w dalszym cią- ■
gu iż rewizja systemu norm

i płac w budownictwie była
słuszna i potrzebna. Obecnie
sprawą najważniejszą jest
wyciągnięcie wniosków z do­
tychczasowych doświadczeń,
dalsza usilna walka o stale
doskonalenie metod realiza­
cji nowego systemu, o dalszy
wzrost wydajności pracy,
który to wzrost będzie naj­
trwalszą podstawa wzrostu
zarobków robotników budo­
wlanych, podstawą wzrostu
ich dobrobytu materialnego.

Kształtki nadają kształt

przyjaźni
dają je w szeregi, inni oblepiają je ognio­
trwałą zaprawą, spajają, czyszczą wnętrza
powstających kanalików. Cegły, z których
powstaje piec, to radzieckie krzemionko­
we i szamotowe kształtki, zwane tak od
swych fantazyjnych „fasonów". Jest tych
kształtek aż 420 rodzajów — okrągłe, po­
dłużne, małe, wielkie, lekkie i ciężkie.

Ludzie z iście mrówczą precyzją i do­
kładnością układają z nich najbardziej
skomplikowane kanaliki, najdziwaczniej­
sze korytarzyki i zakamarki, — prawdzi­
wie mrówcze królestwo. Tak rosną komo­
ry koksownicze, w których niediugo już
węgiel, w temperaturze do 1600 stopni
będzie zamieniał się na koks dla wielkich
pieców. A im bardziej skomplikowane bę­
dą owe kanaliki, tym trudniej uchodzić
będzie gaz, opalający baterie i tym więk­
sza będzie wydajność koksowni. A kiedy
bateria będzie już gotowa, nikt nie uwie­
rzy, ile w jej wnętrzu najdziwaczniej­
szych linii, jaka to ogromna i skompliko­
wana łamigłówka!

— Jeszcze tylko 5 metrów pieca, jesz­
cze suwnica i żeliwna konstrukcja zew­
nętrzna, a niedługo nasza bateria kok­
sownicza oddana zostanie do eksploatacji
— mówi inż. Mazurek. — Dzięki uchwale
Rządu i wykonaniu naszego lipcowego
zobowiązania udało nam się na razie
skrócić nasz harmonogram rozruchowy o

dwa i pół miesiąca.
Nowe meiady — wyższe zarobki

Praca na budowie koksowni ruszyła
szczególnie raźno, gdy wraz z wprowa­
dzeniem nowych norm budowlanych i ta­
ryfikatora inż. Mazurek i inspektor Kana-
brodzki wprowadzili nową w murarce

„białej" i opartą na radzieckim wzorze, or­
ganizację pracy — murarkę zespołową na

sześć osób. Wprowadzając ścisły podział
pracy według robotniczych kwalifikacji,
radziecki ten system przyczynił się do
wzmożenia wydajności pracy, a tym sa­
mym do przyspieszenia tempa budowy.
W lipcu na przykład załoga wykonywała
przeciętnie 200—250 procent nowych
norm i odpowiednio też do tego podnio­
sły się zarobki robotnicze. Wystarczy za-

pytać o zarobki ludzi z brygady Berdy,
brygadzistę Bieniasa, Hudego, Nenko, mu­
rarza Gajdę, czy pomoc murarską Marię
Tuntę i wielu, wielu innych — a łatwo
zrozumieć sens postępu i usprawnień.

Inżynier Jerzy Mazurek, po półrocznym
przeszkoleniu w Związku Radzieckim w

dnieprodzierżyńskiej koksowni, przyje­
chał do Kombinatu nowohutnickiego bo­
gaty w radzieckie doświadczenia. Oprócz
szóstkowego systemu murarki, przy wpro­
wadzaniu którego dzielnie pomagał mu

inżynier Szyndler i również przeszkolo­
ny w Związku Radzieckim inspektor Ka-
nabrodzki, — inż. Mazurek wprowadził
na budowę cały szereg innych radzieckich
urządzeń i usprawnień, przyczyniających
się do wzrostu wydajności pracy.

Oto na przykład uproszczony system
murowania: zamiast trzymać w rękach
ciężką, nieraz do 30 kg ważącą kształtkę
i oblepiać ją zaprawą przed nałożeniem,
murarz nakłada teraz zaprawę na po­
wierzchnię poprzedniej warstwy muru i
na jedną boczną ściankę kształtki, po­
czym wciska kształtkę w leżącą zapra­
wę i szybko przesuwa na właściwe miej­
sce. Na skujek tego ruchu leżąca od spo­
du zaprawa podchodzi do góry i szczelnie
spaja wszystkie trzy ścianki kształtki z

kształtkami sąsiednimi. W ten sposób ro­
botnik oszczędza wiele sił, czasu, nie bru­
dzi sobie rąk zaprawą i uzyskuje dokład­
ną szczelność spoin, co stanowi niezw ykie
ważny moment w budowie pieca.

A oto inne .usprawnienie: rodzaj po­
grzebacza i drewniany, filcem owinięty
korek, którymi murarz oczyszcza od za­
prawy wnętrze świeżo domurowanej
kształtki. Oto lampka do prześwietlania
kanalików. Oto racjonalna organizacja
transportu wewnętrznego według rodza­
jów kształtek. I tak dalej i tak dalej —

cały szereg innych według radziecKich
wzorów wprowadzonych przez inżyniera
Mazurka usprawnień.

Rozległe możliwości

Inżynier Mazurek jest bardzo młody
i pełen zapału. Cieszą go wprowadzone
innowacje, a jednocześnie dręczy myśl, że

nie udało mu się dotychczas wprowadzić
na budowę wszystkich, widzianych w

Związku Radzieckim usprawnień.
— Bo proszę tylko pomyśleć — mówi

— taki na przykład ruchomy cieplak, ja­
ki widziałem w Dnieprodzierżyńs-ku, prze­
suwany na szynach i saneczkach i które­
go nie trzeba rozbierać po wybudowaniu
każdej pary baterii, skróciłby nam har­
monogram na sześciu naszych bateriach
o całe dwa miesiące! Albo sprawa nie­
mniej ważna — zmechanizowanie nasze­
go wewnętrznego transportu, wprowa­
dzenie radzieckiego przenośnika linowego,
wózków elektrycznych z podnośnikami i

windy — co to byłaby za oszczędność
pracy i czasu! Albo mechanizacja trans­
portu zaprawy — urządzenie centralnej
mieszarni zaprawy i przesyłanie jej rura­
mi — rozwiązałoby z kolei problem ludzi
z transportu.

Projekty te inż. Mazurek przedstawiał
już w Zarządzie Budowy Pieców Przemy­
słowych. Wprawdzie sprawa skonstruo­
wania ruchomego cieplaka napotyka na

razie na różnego rodzaju trudności, lecz
na budowie następnej baterii wprowadzo­
na zostanie już mechanizacja transportu
kształtek i zaprawy.

Gdy zajęci interesującą rozmową i ob­
serwowaniem mrówczej pracy ludzi, sto-

imy na owej setnej warstwie kształtek
baterii koksowniczej, podchodzi ku nam

brygadzista Nenko. Nenko pracuje w ko­
ksowni dopiero od miesiąca. Poprzednio
pracował prywatnie i dzięki zetknięciu
się z inżynierem Szyndlerem, przyszedł
do Kombinatu.

— Ja z taką prośbą do was — powiada.
— Proszę napisać w „Gazecie", że jestem
bardzo zadowolony z nowej pracy. Do­
tychczas zarabiałem 700 złotych, a przez
ten miesiąc na koksowni zarobiłem aż
dwa i pół tysiąca. Proszę również napisać,
że my tu wszyscy jesteśmy bardzo wdzię­
czni naszemu kierownictwu — inżynie­
rowi Szyndlerowi, Mazurkowi, inspekto­
rowi Kanabrodzkiemu, — za dobre zor­
ganizowanie roboty i cierpliwość w wy­
uczaniu nas nowych metod pracy.

'

Spełniamy właśnie prośbę brygadz’sty
Nenko i dodajemy jeszcze od siebie, że
budowa baterii koksowniczej, jak i całe­
go nowohutnickiego Kombinatu — to do­
skonały przykład pięknej przyjaźni, łą­
czącej nas ze Związkiem Radzieckim, z

którego mądrych doświadczeń korzysta­
my nieograniczenie w budowaniu nasze­
go ustroju szczęścia i dobrobytu.

A. A.

SB
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Sekcja przyrządów pomia­
rowych przy Zakładzie Zbytu,
Energii, oddział w Krakowie

podjęła zobowiązanie skróce­
nia rocznego planu konserwa-

Nouości

wydawnicze
Biblioteka Zaniedbań, Nie­

dociągnięć i Kumoterstwa wy­
dała ostatnio książkę pt. .Prze­
wodnik po Kraki-w.c". Jest to

praca, rb orera kilku wydzia­
łów MRN, w której ąutor.-y
w sposób wielce błyskotliwy
spisują topografię, skutki,
przyczyny I Istotę zrbłorkiego
błota na ulicy ZABŁOCIE,
a na koniec proponują, aby ni­
gdy nia zachodziły tam wy­
cieczki przyjeżdżające do
Krakowa. Przynajmniej go
chwili, gdy ulica ZABŁOĆ. E
zostanie przemianowana na W
BŁOCIE. A ultra MIODOWA

— ha odcinku Bohaterów Sta­
lingradu do Osiedla Grzegó­
rzeckiego - na ul. GORZKA!

Obywateli Interesujących slę
tepopr»f‘a I zabytkowym He-
tem ZABŁOCIA tudzież MIO­
DOWEJ odsyłamy tfo ,.Prze-
wonfnika po Krakowie", pracy
zbiorczej |td. (patrz początek
niniejszego...).

ZYMEK

(Oprać, na podst. koresp. KM).

cji liczników na rok 1953 o 14
dn\

Zobowiązanie to jest szcze­
gólnie cenne, ze względu na

rodzaj wykonywanych prac
przy naprawie liczników. Każ­
dy licznik energii elektrycznej
musi być szczegółowo badany,
wyczyszczony i wyregulowany
— tak, aby dobrze funkcjono­
wał. W zobowiązaniu swym
załoga SPP położyła duży na­
cisk na jakość pracy, wydając
zdecydowaną walkę brakorób-
stwu.

Zobowiązanie zostało podję­
te dzięki inicjatywie tow. Ja­
na Jaworskiego, przodownika
pracy odznaczonego srebrnym
Krzyżem Zasługi, tow. tow.
Kazimierza Łazarza, Stefana
Buczka i Feliksa Jareckiego,
którzy analizując harmono­
gram prac stwierdzili konkre­
tne możliwości podjęcia zobo­
wiązania.

Do współzawodnictwa zosta­
ły również wezwane inne od­
działy SPP jak: zaopatrzenia,
transportu oraz magasynów.

CZESŁAW JAMRÓZ
*

Natychmiastowego uspraw­
nienia wymaga zaopatrzenie

robotników KPZB mieszkają­
cych w hotelach robotniczych
w Skawinie. Robotnicy są za­
dowoleni ze stołówki, w której
obiady są smaczne i pożywne
— ale dużo kłopotu nastręcza
im praca baru mlecznego. Jest
on zaopatrzony niedostatecz­
nie, a niejednokrotnie mleko

jest przywożone dopiero o go­
dzinie 10. Do tej pory robotni­
cy nie mają możliwości spoży­
cia śniadania. Podobna sytua- i
cj.a jest w kiosku z wędlinami. 1

Wędliny są do kiosku dostar- I
czane w bardzo małych iloś- |

ciach, stanowczo robotnikom
nie wystarczających. Dzieje
się tak, mimo iż w samej Ska­
winie można otrzymać wyroby
mięsne we wszelkich ilościach

i dużym wyborze. Poważnie

szwankuje zaopatrzenie kiosku

w wody mineralne i napoje
chłodzące.

Przedsiębiorstwo barów mle­
cznych, Miejski Handel Mię­
sem i rozlewnia w Skawinie

powinny jak najszybciej u-

sprawnić zaopatrzenie robot­
ników KPZB.

CZESŁAW MAŚLANA

We wszystkich domach a-

kademickich w Krakowie trwa­
ją prace remontowe.

Nowoodmalowane, schludne
studenckie nfeszkania czekać
będą na swych lokatorów, któ­
rzy powrócą tutaj po spędze­
niu wakacji.

Poważnym nabytkiem stały
się w tym sezonie remontowym
zakupione meble. Nabyto już
ponad 500 szaf, 200 stołów o-

raz 1 tysiąc krzeseł.

Jedną z większych prac in­
westycyjnych jest gruntowna
przebudowa stołówki w II Domu
Akademickim. Dzięki zainsta­
lowaniu elektrycznej windy o-

raz zmianom urządzenia ku­
chni, stołówka będzie mogła
w nadchodzącym roku akadem.

wydawać dziennie 2.500 obia­
dów, tj. dwa razy więcej niż
w latach ubiegłych.

Wszystkie domy zaopatrzo­
ne zostały w wystarczającą
ilość bielizny pościelowej, któ­
ra będzie wypożyczana za mi­
nimalną opłatą.

W nadchodzącym roku aka­
demickim młodzież będzie mo­
gła w jeszcze szerszej mierze

korzystać z własnych punktów
usługowych takich, jak: fry-
zjernie, zakłady krawieckie o-

raz naprawy obuwia. Pomyśla­
no także o polepszeniu zaopa­
trzenia mieszkańców akade­
mickich domów w potrzebne
artykuły żywnościowe, które
studenci będą mogli nabywać
w nowopowstających konsu-
mach.

NOTATNIK PARTYJNY

We wrześniu start

wyścigu dookoła Polski

na Bt&B&nii

wszystkie dni radosne...
Droga biegnie obok piękne­

go Muzeum Lenina w Poroni­
nie. Jeszcze kilka kilometrów
jedziemy w stronę Bukowiny i
z dala dobiega nas śpiew mło­
dych dziewcząt:
„O Nowej to Hucie piosenka,
o Nowej to Hucie melodia,
a taka jest prosta i piękna
i taka jak Huta jest nowa...

Baza kolonii jest pięknie po­
łożona. Wysoki, piętrowy dre­
wniany dom z kilkunastoma
pokojami, jadalnią, która rów-

slońcu przepiękna panorama
Tatr.

W jadalni głośno jak w ulu
— pora obiadowa. Z talerzy
znika już drugie danie. Dzieci
mają doskonały apetyt. Są tu

i „rekordzistki w jedzeniu",
które bez wysiłku potrafią
zjeść kilkanaście kromek chle-
ba (rozumie się — -nie same­
go!) a po zjedzeniu dwóch o-

hiadów mają niewinną minę,
jakby jeszcze nic nie jadły.

Lipcowy -turnus liczył 80
dziewczynek, w tym 7 członkiń

Bisty Dunajec dostarcza dzieciom wiele radości. W pięknie słonecz­
no lilii korzystćją cne z kąpieli. Fot. J . Miko

nacześnie służy za świetlicę i
kuchnią. Przed domem dzieci
mają duży plac, otoczony drze­
wami. Jest również boisko do
siatkówki, na którym odbywa­
ją się także zbiórki i apele.
Za budynkiem znajduje się
popularnie nazywana „drapa",
gdzie dziewczynki chodzą na

jagody. Przed, domem biegnie
droga, a tuż za nią płynie war­
tka Biały Dunajec, w którym
dzieci się myją i kąpią. Na. ho­
ryzoncie skąpana w lipcowym

ZMP i 53 harcerki. Wycho­
wawczynie, nauczycielki szkoły
nr 18 — Maria PRAGER i
Janina SZALATA stworzyły
sobie dobry kolektyw, z którym
później nie miały już kłopotu.

W świetlicy na czołowym
miejscu znajduje się tablica
współzawodnictwa. Przed, ta­
blicą — objaśnia nas Irena
ŁĘTOCHA, przewodnicząca ra­
dy kolonijnej — gromadzi się
zawsze grupa dziewcząt, by
zobaczyć jakie są zmiany w ta­

beli. Kto dziś prowadzi? A kto
ma najwięcej punktów ujem­
nych ?

Dziewczęta zajmują się rów­
nież pracą świetlicową. Podzi­
wiamy pięknie zredagowane
gazetki ścienne. Jedna to —

„Nowe drogi wsi polskiej", a

druga „Lenin w Polsce".

Dziewczynki, uczennice szko­
ły nr 18 w Krakowie już w

pierwszym dniu po przyjeździe
na kolonie zwiedziły dokładnie
Muzeum Włodzimierza Iljicza
Lenina i u stóp Jego pomnika
złożyły kwiaty.

Rada kolonii wraz z kierow­
niczką ob. Weroniką BRYMO-
RA pomyślała o czynach spo­
łecznych. Dziewczynki w czasie
wycieczek zbierają zioła, suszą

je i sprzedają w punktach sku­
pu. Uzyskane kwoty przekazu­
ją na budowę nowych szkół.
Zbierają również jagody, któ­
re odkupuje kolonia a z uzy­
skanych funduszów pokrywają
koszty dalszych wycieczek, jak
np. przejazd autobusem do Bu­
kowiny. Zrobiły już wycieczki
do Zakopanego, były na Kas­
prowym i na Gubałówce.

Brały też udział w licznych
ogniskach młodzieży TPD.

Dnie niepogody, których było
niewiele zostały wykorzystane
na czytanie lektur i na pomoc
w nauce słabszym uczennicom.

Codziennie wieczorem odby­
wała się „prosówka" na której
zapoznawały się kolonistki z

najnowszymi wydarzeniami w

kraju i na święcie.
Kolonia szkoły 18 TPD uda­

ła się. Opalone, zadowolone
dziewczynki wróciły do Krako­
wa, by za miesiąc z nowymi
siłami rozpocząć nowy rok

szkolny.
(aks)

UWAGA KOLPORTERZY PRASY
DZIELNICY PODGÓRZE!

W dniu 4 sierpnia br. (czwar­
tek) o godz. 15.30 w zali KD PZPR
Podgórze, Rynek Podgórski 1. II

piętro, odbędzie się narada zast.

sekretarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych I kolporterów pra­
sy partyjnej, ZMP-owskiej, TPPR
i związkowej, Obecnoió obowiąz­
kowa.

UWAGA KROWODRZA)
Komitet Dzielnicowy PZPR Kro­

wodrza, powiadamia, że w dniu 7

bm., tj. w piątek, o godz. 1 *. w

sali posiedzeń KD przy ulicy P.

Dzierżyńskiego 18, II p„ odbędzie
się narada zastępców sekretarzy
podstawowych 1 oddziałowych or­
ganizacji partyjnych, kolporterów
zakładowych prasy partyjnej. ZMP-

owsklej, Związkowej i TPPR, oraz

przewodniczących zakładowych kół
ZMP.

Za obecność I punktualne przy­
bycie wymicnicnych na naradę,
odpowiedzialni są sekretarze orga­
nizacji partyjnych.

Komunikat i

Terenów® Komitety Frontu Na­
rodowego nr 6 i 4 zawiadamiają,
iednia7*>m.ogodz.19wsali
^Włókniarza'', przy ul. Sokolskiej
nr 17 odbędzie się zebranie miesz­
kańców z terenu wymienionych
Komitetów.

Na zebraniu omawiana będzie
sprawa rozejmu na Korei, a na­
stępnie odbędą się występy arty­
styczne.

14 września rozpoczyna się
jedna z największych imprez
kolarskich Polski, 12-etapowy
wyścig dookoła Polski.

W wyścigu Ifsać będą mogli
udział dopuszczeni przez Radę
Trenerów i Sekcję Kolarską
GKKF zawodnicy klasy mi­
strzowskiej 1 klasy pierwszej,
którzy uczestniczyli w wyścigu
Dookoła Warmii i Mazur,

CWKS i 4-etapowym wyścigu
górskim, z tym zastrzeżeniem,
że ukończyli dwa wyścigi z

wyżej wymienionych.
Trasa tego największego pol­

skiego wyścigu przedstawia «się
następująco:

I etap — 14 września Warszawa
—Włocławek, długości 160 km —

przez Sochaczew. Gostynin. Kowal.

II etap — 15 września, Włocła­
wek—Bydgoszcz. długości 125 km-
— przez Nieszawę, Aleksandrów,
Toruń, Solec Kujawski.

III etap — 16 września, Byd­
goszcz—Gdańsk, długości 200 km.

przez Świecie. Grudziądz, Kwi­
dzyn. Sztum, Malborg, Tczew.

IV etap — 17 września, Gdańsk—
Koszalin, dł. 170 km. — Start na

stąpi w Gdyni i dalej przez Wej
herowo. Lęborg, Słupsk. Sławno.

V etap — 18 września, Koszalin —

Szczecin, dł. 170 kin przez Nowo­
gród, Golin owo, Dąb.

19 września odpoczynek w Szcze­
cinie.

VI etap — 20 września, Szczecin
—Ziciecia Góra, dl. 225 km, przez
Dąb. Perzyce, Myślibórz, Gorzów.

Skwirzynę, Międzyrzec, Świebo­
dzin, Ćyliców.

VII eiap — 21 września, Zielona
Góra — Jelenia Góra, dł. 14j km

przez Nową Sól, Kożuchów, Szpro­
tawę, Bolesławiec i Lwówek.

VIII etap — 22 września. Jele­
nia Córa—Opole, dl. 200 km przez
Krzyżatkę, Kamienogórę, Wał­
brzych, Nową Rudę, Kłodzko,
Paczków, Nysę, Niemodlin.

IX etap — 23 września. Opole—
Wisła, dł. 170 km przez Chrapko-
wice, Koźle, Racibórz, Żory,
Skoczków.

24 września nastąpi w Wiśle od­
poczynek.

X etap — 25 września, Wisła—
Zakopane, dl 160 km. przez, lste
Lną, Żywiec, Suchą, Maków Pod
halański, Skomielną, Chabówkę,
i.’\vy Targ.

XI etap — 26 września. Zakopane
— Kielce, dł. 220 km start w Poro­
ninie- — przez Kraków Miechów,
Istebnę.

XII etap — 27 września. Kielce—
Warszawa, dł. 180 km, przez Ra­
dom.

Długość trasy wyścigu dookoła
Polski wynosi 2125 km.

i

Teatry;
SATYRYKÓW: ,,Zadry i ka-

dry", godz. 19.15.

Kina:

APOLLO; ^Węgierskie melo­
die" — godz. 15.30, 18, 20.30.
SZTUKA: nieczynne. UCIE-
CHA: „Najpiękniejsza’', godz.
15.45, 18, 20.30 . WANDA: ,.Za­
gubione melodie *

— g. 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ; t,Pieśń
tajgi", g. 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „Najpiękniejsza'’ —

godz 15.15, 17.30, 20. MŁODA

GWARDIA: ,,Pogromca ata-

mana** — godz. 15.30, 17.30,
19 30. CHEMIK — nieczynne.
DWORCOWE: ,.Malarstwo Su.

rikowa’*, ,,Pie-niny", Sport ra­
dziecki. 12/52". ,,PKF'’ — g.
16—24. NOWA HUTA, STAL;
Najpiękniejsza", godz. 15.45,

18, 20.15. ŚWIT (w Nowej Hu­
cie — Osiedle C-l): „Granica w

ogniu" — godz. 15.45, 18, 20.15.
ZRYW — ,,Spisek b^ikrutów",
godz. 19.30.

Apteki:
Floriańska 15, Rynek GL 13,

Stradom 2 Łobzowska 20. Re­
toryka 1, Bronowice — Wy­
spiańskiego 4, Konopnickiej 3,
29 Listopada 17.

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydz. Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 1;
telefony - 222-22 i 211-12 .

Radio:

15.10: „Zbieg z Kolna — fragm.
powieści Franc. Fenikowskiego
pt.: ,,Pierścień z łabędziem'’. —

15.30: Au-d. slowno-muz. dla
dzieci w oprać. M . Wieman

pt.: ,,Tańczymy i śpiewamy na

wakacjach. 16: Muzyka roz­
rywkowa. 16.20: Dziennik kra­
kowski. 16.35: „Wczasy w mie­
ście" — słuch, z MDK. 17: Wia
domości popołudniowe. 17.15:

Muzyka rozrywkowa. 17.25: Mó

wi Nowa Huta. 17.30: „W ryt­
mie sportowym". 17.50: Naj­
piękniejsze głosy świata. 18.10:

Reportaż aktualny. 18.20: Duet

fortepianowy braci Norków. —

18.30: Odpowiedzi fali 49. 18.45:

Debus-sy: ,,Światło księżyca"
wyk. Harold Bauer — fort. —

18.50: Wolfgang Amadeusz Mo­
zart; Serenada 10 na 13 ińsfr.

ciętych wyk. Zesp. Ork. Opery
Berlińskiej pod dyr. Leo Ble-
cha. 19.10: „Poznaj piękno ję­
zyka rosyjskiego". 19.30: Mu­
zyka i aktualności. 20: Koncert

życzeń. 20.25: „Kobiety w pier­
wszym szeregu". 20.35: Kwiat­
ki... kwiatki... — aud. satyry­
czna. 21: Dziennik wieczorny.
21.26: Wiadomości sportowe.
21.36: Sprawozdanie dźwięko­
we z festiwalu Młodzieży i Stu

dentów w Bukareszcie. 22.20:
Z cyklu: Symfonia Schuman­
na" w progr. Symfonia C-dur

nr 2. 22.55: Muzyka operowa.
23.50: Ostanie wiadomości.

W ub. niedzielę odbył się w Gliwicach zorganizowany po raz pierw­
szy w naszym kraju rcid matoiy kłowy kebiet, Trasa raidu liczyła
113 km długości. Na zdjęciu zawodniczka L. Kostrzewa (Budowlani
Strzelin) w czasie jazdy. Fot CAF

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę Oddział Krakowski PTTK

urządza następujące wycieczki:
Górska na trasie: Skawcc—Ma.

kowa Góra—Leskow- .cn: (922 m)-,
Gancarz—Andrychów. Zbiórka w

dniu 9 bm. o godz. 5 przed Gł.
Dworcem, zgłoszenia do soboty
godz. 11 .

Górska na trasie: Zakopane--
Hala Gąsienicowa—Zawrat—Ma- ;

ły Kozi (2226 m)—Kozia Przełocą
—Zakopane. Zbiórka w sobotę 8
bm. o godz. 13.40 przed Gł.
Dworcem, zgłoszenia do piątku
godz. 18. Trasa trudna — nocleg
w Zakopanem.

Górska na trasie: Żywiec—Ba­
rania Góra (1214 m)—Jaworzy­
na—Milówka. Zbiórka turystów
w dniu 8. bm. o godz. 15.20 przed
Gł. Dworcem, zgłoszenia do piąt­
ku, godz. 18. Nocleg w Leśnej.

Wycieczka nizinna przejdzie
trasą: Kłaj—Kral<u'zowce—Gdów
—Łazany—Wieliczka. Uczestnicy
zbierają się w niedzielę o godż.
7.10 przed Gł. Dworcem, zglo
szenia do piątku godz. 18.

Turyści-kolarze organizują wy.
jazd w „nieznane". Zbiórka w so­
botę o godz. 15.45 na placu Du-
cha. Nocleg turystyczny — nale­
ży zabrać koc.

Informacji o wycieczkach u-

dziela oraz przyjmuje zgłoszenia
Oddział Krakowski PTTK, Mar- :

ka 22.
* RI

Oddział PTTK w Nowej Hucie

organizuje w niedzielę 9 bm. 4

wycieczki:
N-^-nna na trar’e: Plesz/w—

Wadów—Krzysztoforzyce — Koc.

myrzów—Grębaiow — B.cńcz,.Ł.
Zbiórka o godz. 7 przy pi. Cent­
ralnym.

Wycieczka górska przejdzie tra» I

są: Sucha—Kiczora—Jałowiec— |
Hucisko. Wyjazd z Krakowa po- |

ciągiem, zbiórka o godz. 6 .30

przed Gł. Dworcem.
Kolarze przejadą trasą: Ple-

szów—Wyciąże—Las Ko.-cieln.c-

ki—Niepołomice—Świdowa — Za­
bierzów—Brzesko Nowe — Igoło­
mia—Nowa Huta. Zbiórka ucze­
stników o godz. 7 na pl. Cent- I

ralnym.
Wodniacy przepłyną Wisłą ni

odcinku Nowa Huta (Żwirow­
nia)—Niepołomice i z powro.cn), H

Zbiórka kajakowców o godz. 7

przy Żwirowni w Nowej Hucie.

Zgłoszenia do wycieczek przyj­
muje Oddział PTTK w Nowej
Hucie Osiedle A-O, kol. XIV,
blok 6 w godz. 14—19 do piątku
7 bm.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Opodal wsi Krzemionki Opatow­
skie leżącej w odległości 10

km od Ostrowca Świętokrzyskie­
go i 9 km na północ od Ćmielowa,
odkryta została kopalnia _ sprzed
czterech tysięcy lat — największy
tego rodzaju zabytek archeologiczny
nie tylko w Polsce, ale i w Europie.

Odkrycia kopalni dokonali jeszcze
w 1922 roku wybitny geolog — J.
Samsonowicz i znany archeolog —

Stefan Krukowski. Jednak w latach
międzywojennych naukowcy nie mieli
możliwości przeprowadzenia poważ­
niejszych badań ■— państwo burżiia-

zyjne nie stwarzało warunków roz­
woju nauki.

Badania na szeroką skalę rozpo­
częte zostały dopiero w Polsce Lu­
dowej w 1948 roku. W ich wyniku
możemy już dziś częściowo odtwo­
rzyć sposoby pracy dawnych górni­
ków oraz obraz ówczesnego ich ży­
cia.

W poszukiwaniu
krzemienia

, Kopalnia krzemionkowska w cią­
gu blisko 200 lat posiadała około ty­
siąca szybów i obejmowała teren

długości 4 km i szerokości od 40 do
80 m. Wydobywano z niej krzemień,
który był pierwszym surowcem do

wyrobu podstawowych narzędzi pra­
cy. Przez około pół miliona lat krze­
mień był tym, czym dziś dla^nas
jest stal i surówka żelazna. Krze­
mieniem obrabiano drewno i róg, z

krzemienia -wykonywano wszelkie o-

strza, jak: noże, sztylety, groty o-

szczepów i strzał, piłki do przecina­
nia rogu, sierpy.

W pierwszym okresie zbierano
krzemienie napotykane na powierz­
chni ziemi. Łatwo je było obrabiać,
gdyż krzemień, podlegający długo­
trwałemu niszczącemu działaniu pro-
m'eni słonecznych, bez trudu łupał
się. W miarę jednak rozwoju sił

wytwórczych i coraz doskonalszych
narzędzi zaczęło się rodzić także i

zapotrzebowanie na coraz lepszy su­
rowiec. Zaczęto wtedy zużytkowywać

Kopalnia sprzed 4.000 lat

bryły, tzw. ,,buły“ krzemienia, wy­
dobywane sposobem odkrywkowym z

niektórych warstw skał wapiennych,
kredowych lub gipsowych.

Dalszy wzrost sił wytwórczych,
przejście do osiadłego trybu życia,
przejście od dawnego zbieractwa
(.dzinich roślin, jagód; owadów itp.)
i myśliwstwa, do prymitywnego rol­
nictwa- i hodowli •— było powodem
coraz większego wzrostu zapotrze­
bowania na dobry surowiec krze­
mienny. Mnożą się kopalnie odkryw­
kowe. W miarę wyczerpywania się
pokładów powierzchniowych stopnio­
wo powstaje konieczność rozpoczęcia
normalnych prac górniczych pod zie­
mią, w szybach i chodnikach.

W tym właśnie okresie, w końcu

trzeciego tysiąclecia przed naszą e-

aą, rozpoczyna się eksploatacja naj-
w.ększej w Europie kopalni krzemie­
nia w Krzemionkach Opatowskich.

Dostarczała ona specjalnie ozdob­
nego, różnobarwnego, ładnego su­
rowca o pięknych, równoległych
smugach ciemniejszych i jaśniej­
szych.

Narzędzia górników
Wprost niewiarygodnie prymityw­

ne wydają się nam dziś narzędzia
górników sprzed czterech tysiącleci.
Kilofy z kamieni wygładzonych na

płytach piaskowca, podobne do nich
walcowate kilofy wyłupane z buł

krzemiennych, młotki z dolnych przy-
czaszkowych części rogów je­
lenich wyczerpują zasób zachowa­
nych do naszych czasów narzędzi
górniczych.

A przecież przy pomocy takich Na­
rzędzi wykonali górnicy krzemion-
kowscy kilkadziesiąt kilometró-w
chodników, wybili tysiąc szybów i

wydobyli dziesiątki ton urobku w

postaci brył krzemiennych.
Pracę górników ułatwiała nieco

miękkość wapienia i jego naturalne

cegiiełkowate spękania. Przy pomocy
klinów i krzemiennych czy kamien­
nych kilofów wybijano poszczególne
„cegiełki" wapienia i usuwano na po­
wierzchnię w workach skórzanych i
koszach zawieszonych na rzemien­
nych sznurach. Prawdopodobnie nie
znano jeszcze kołowrotu i cały trans­
port pionowy (do góry) nawet z naj­
głębszych ponad 11 metrowych szy­
bów' odbywał się właśnie w ten spo­
sób.

Szyby miały średnicę u góry od 4
do10m,udołuzaśod2,5do4m.
Po dojściu do poziomu krzemienio-
nośnego wyrąbywano dwie przeciw­
ległe „bramy" (wyższe, króciutkie
chodniki) i od nich rozpoczynano
normalną eksploatację. Chodniki ma­
ją niewielką wysokość, od 80 do 85
cm. Pracować można tu było tylko
w pozycji klęczącej lub „w kuczki".
Stropu w kopalni nie stemplowano
belkami. Ówcześni górnicy pozosta­
wiali co pewien czas duże filary rów­
noboczne lub podłużne ze skały wa­
piennej. Początkowo usuwano gruz
wapienny na powierzchnię w koszach
i workach, potem składano go w wy­
eksploatowanych już chodnikach. —

Z materiału wyrzuconego na po­
wierzchnię utworzyły się dokoła każ­
dego szybu do dziś widoczne hałdy.

Dla zapewnienia dostępu powie­
trza pozostawiano niektóre chodniki

między szybami niewypełnione gru­
zem. Były to „ciągi wentylacyjne".
Przy dalszych robotach wykuwano
od nowych chodników tzw. wywietrz­
niki do tych ciągów. Wywietrzniki te

miały najczęściej 40—45 cm wyso­
kości.

Przy pracy przyświecano sobie łu­
czywem. Stosunkowo często spotyka
się na ścianach chodników tzw. „ob-
jaśniska", to jest miejsca, w których
obejerano łuczyw’a z kopcia.

Jednym z najważniejszych proble­
mów warunkujących istnienie i roz­

wój kopalni było zapewnienie wody
do picia dla górników. Do rzeki Ka­
miennej jest 2,5 km; na miejscu
istnieją tylko małe, częściowo niewy-
sychające stawki, tzw. „kały" z wo­
dą deszczową. Podczas badań archeo­
logicznych utwierdzono, że nad ty­
mi „kałami" odbywała się stróża.
Miała ona strzec cennej dla górni­
ków wody.

Cenne siekiery
Stróżowie, pilnujący (szybów' czy

„kałów" obrabiali także część buł

krzemiennych, odtłukując z nich od­
padki i uzyskując w ten sposób pół-
wytwory siekier. Największa jednak
część buł krzemienia była transpor­
towana do macierzystej osady, odda­
lonej o 9 km i ppłożonej na wzgórzu
Gawroniec (dzisiejszy Ćmielów). Tu
następowała obróbka i wymiana pół-
wytworów siekier (siekiery obłuska­
ne, ale jeszcze nie wygładzone) z in­
nymi ■plemionami. Siekiery wymier
niano za bydło, które było spożywa­
ne przez mieszkańców górniczej osa­
dy. Badania szczątków kostnych wy­
kazały, że już wówczas hodowano
woły i być może używano je już do

zaprzęgu, do orki.
200 lat trwała eksploatacja krze-

mionkowskiej kopalni. Podupadła o-

na dopiero w latach 1700 przed na­
szą erą, gdy rozwój sił wytwórczych
uczynił dalszy krok naprzód ii rolę
krzemienia przejął brąz. Szyby z

czasem uległy zasypaniu, kopalnię
porastać zaczęła puszcza...

Dopiero po pierwszej wojnie świa­
towej, gdy wycięto lasy, trafiono na

ślad pradawnej kopalni, którą dziś
dopiero szczegółowa badają nasi
uczeni.

Kopalnia zachowała się stosunko­
wo dobrze —- zniszczenia obejmują
zaledwie 1/5.

Teren kopalni jest obecnie czę­
ściowo rezerwatem. Stworzenie re­
zerwatu chroniącego całość i zorga­
nizowanie na miejscu stacji nauko­
wo-badawczej udostępni tak uczo­
nym, jak i szerokim masom ludzi

pracy ten jedyny w swoim rodzaju
bezcenny zabytek dawnych czasów.

Mgr A. Gardawski.

SEKRETARKA, siła kwalifikowana poszuki­
wana natychmiast. Oferty pisemne z życiory­
sami składać do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa"
Kraków, Rynek 46 dla Nr 33-wł.

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką inwe­
stycyjną w zakresie dokumentacji i wyKona/iy-
stwa i zaopatrzenia inwestycyjnego (inwesty­
cje przemysłowe i budowlane) zatrudni na­
tychmiast Instytut Odlewnictwa Kraków —

Borek Falęcki, ul. Zakopiańska 73. — Warun­
ki Jak dla pracowników państwowych na siat­
ce technicznej. Zgłoszenia osobiście w Wydzia­
le Kadr w godz. 7.30 do 14.30. K-213.9

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW, TOKARZY, SZLIFIERZY I
FREZERÓW do pracy na terenie Krakowa po­
szukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne i Tele­
komunikacji w Warszawie. Warunki do omó­
wienia w ZWPT — Dział Kadr, Kraków, Lipo­
wa 4. K-2163

TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY,
WZORCARZY, WYTACZARZY, wysokokwali­
fikowanych z dłuższą praktyką, CHEMIKA z

długoletnią praktyką oraz KIEROWNIKA
DZIAŁU ZATRUDNIENIA I PŁACY zatrudni

Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krakowie, ul.
Wrocławska 53, Warunki wynagrodzenia do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr Fabryki Wyrobów Blaszanych w

w Krakowie, ul. Wrocławska 53. K-2157

TECHNIKA - MECHANIKA przyjmą zaraz

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze w

Okocimiu. Warunki płacy do omówienia na

miejscu. K-2160

TECHNIKA BUDOWLANEGO do Dziełu Inwe­
stycji, 2-CH SZLIFIERZY oraz 6-CIU PRA­
COWNIKÓW PLACOWYCH zatrudni natych­
miast Wytwórnia Prototypów i Specjalnego
Wyposażenia Odlewni Kraków. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Kadr, Kraków, ul. Cy­
stersów 16. 8622-g
2-CH SAMODZIELNYCH ŚLUSARZY NA­
RZĘDZIOWYCH z długoletnią praktyką na wy-
krojniki oraz 1-GO ŚLUSARZA MASZYNO­
WEGO z długoletnią praktyką przyjm e Kra­
kowska F-ka Okuć Budowlanych. Zgłoszenia
osobiste w Wydziale Kadr F-ki Kraków, Ro-
manowicza 7. K-2172

DRYKIERA (wyoblewacza) natychmiast za­
trudnią Wojewódzkie Zakłady Artykułów Go-

spodarsk’ch. Zgłoszenia należy kierować do
Działu Kadr, Kraków, ul. Lwowska 2, telefon
574-33. K-2146

GŁÓWNEGO I STARSZEGO KSIĘGOWEGO,
kwalifikowanych MONTERÓW SILNIKOWYCH
I PODWOZIOWYCH, ELEKTRYKÓW SA­
MOCHODOWYCH, MAGAZYNIERA dobrze
obeznanego z częściami samochodowymi zatru- I
dni Techniczna Obsługa Samoch. Stacja Obsłu­
gi Nr 22. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso­
nalna Kraków, Al. 29-go Listopada 90 w godz.
od 8—10. 8643-g
INŻYrNIERA MECHANIKA na stanowisko

głównego inżyniera warsztatów Bazy Transpor­
tu oraz INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA­
NIKA na stanowisko starszego kalkulatora za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta — Baza Transportu. —

Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w Budów- I

nictwie. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Zjednoczenia Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta, Osiedle C-l, bl.
Nr. 9. K-2055

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MIERNIKÓW
z praktyką do prac pomiarowych w dziedzinie
sieci elektrycznych przyjmie zaraz Krakowskie
Biuro Projektów Sieci Elektrycznych w Krako­
wie, ul. Wadowicka 36. Wynagrodzenie wf
Zbiorowego Układu Pracy dla Biur Projektów.

K.-2180

GŁÓWNY KSIĘGOWY (księgowość rolna) po­
trzebny do Stacji Selekcji Roślin na prowincji-
Mieszkanie zapewnione. Oferty: Kraków, Flo­
riańska 53 „Selecta". K-2204

10-CIU PIERWSZORZĘDNYCH TOKARZY,
oraz 4-CH BRAKARZY z branży metalowej,
przyjmie natychmiast P. P. Wytwórnia Gryzę-
rów, Kraków, Podgórze, ul. Rydlówka 5. Miesz­
kanie zapewnione. Wynagrodzenie w/g tabeli

płac w Zakładach Przemysłu Maszynowego p°'
dległych Ministerstwu Górnictwa. K-2183

WYSOKOKWALIFIKOWANĄ SIŁĘ TECH­
NICZNĄ obznajomioną z produkcją farb art)'
stycznych i drukarskich poszukują Wojewódz­
kie Zakłady Papiernicze Przemysłu Terenowe­
go. Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste w W.Z.P.P.T, Sekcja Kadr.
Kraków, Krakusa 7 II p, K-2P»

20 MONTERÓW na c. o. i wod. kan. oraz 9
BLACHARZY na roboty klimatyzacyjne za­
trudni natychmiast Lubelskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych w Lublinie, ul. Wesoła
21/23. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział
Kadr. Warunki płac zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie. Dla zamiejsco- i

Zguby

CZAJI Romanowi, zam. w

Nowej Hucie, skradziono
przepustkę stałą wydmą
przez Nową Hutę Kombinat,
legitymację ZZH, zaświa lc<e■*'''’«7*** — mulili WI• -1 .. .

wych kwatery zapewnione (hotele robotnicze). |^d‘'erpSI mwgS
K.-2 1 85 ( 8530. g

PRZYPOMNIENIE

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW w Krakowie, Plac Szczepań­
ski 2 przypomina inwestorom i innym interesantom, że PRZYJMOWA­
NIE I ZAŁATWIANIE STRON odbywa się codziennie,

TYLKO W GODZINACH 10—13

za wyjątkiem sobót i dni wolnych od pracy. Zaznacza się, że ze względu
na obowiązek terminowego wykonywania udzielanych Biuro zleceń ani

inwestorzy ani też postronni interesanci NIE BĘDĄ PRZYJMOWANI^
W INNYCH GODZINACH. §

ORLICKI Michał, zam-/
Żywcu, zgubił legitymuj
służbową Nr. 1199 wyda1TM
przez Ministerstwo Leśnie1 'v
Zarząd Szkolenia
wego w Warszawie. ^60/-»

DURA Bronisława, zam-

ków, zgubiła przepustkę ya*
łą wydaną przez Jcdn. wi1r
skową oraz PrzC,2
stkę służbową wydana PrZ.
Wytwórnię Papierosów
Czyżynach. fon-*

KURCZ Tadeusz, zam-

Huta, zgubił kartę
kową, pokwitowanie anK
legitymację Zw. Zawód- P1^

pustkę stałą wvdaną
ZPB Nowej Huty.
DUDkTeWICŹÓWI Alfons*

wi, zam. w Nowej
skradziono kartę nieldi1’1^
wą pokwitowanie ankiety.

"

wód i zaświadczeni zaj'j3,
terowania, przepustkę .,j
świadectwo ukończenia K;u-
instalatorów zaświ a d c

kursu spawaczy 1
legraf.
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„m - (W Gazecie Tarnowskiej" zl 18). Ramkowe
_

za 1 mm zl 4.50 (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 3). Tekstowe — za 1 mm z) 9 (w „Gazecie Tarnowskiej" zł 6). Za ogłoszenia w numerach świątecznych, niedzielnych lub specjalnych 50 proc, drożej. Warunki prenumerat-
zakładowa mieś, zł 3.50 mieś, przez pocztę zl 5,—, kwartalnie zl 15. - półrocznie zł 30.—, rocznie zł 60.—. Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze do dnia 10-go każdego miesiąca na miesiąc następny. Zamówienia ’

’

prenumeraty zbiorową tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK „Ruch". k \
Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe, Kraków, Wielopole 1, tel. 542-52. M—4—102po .


